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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyuczj kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyr 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. —  
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

sięczme
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8  zł., 

śnie 1 zł. 3-5 ot. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 z ł., kwartalnie 3 zł.,
kwartalnie 4 z ł . , 
miesięcznie 1 zł
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięe-ny do „G a z e  ty  L w o w s k i e j "  
otrzymują uało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi za drugie ćwierćrocze w  m ie j­
s c u  3 zł., p o c z tą  4  zł.; za miesiąc 
kwiecień w m i e j s c u  1 zł., p o cz tą  
1 zł. 35 ct, —  Z „Przewodnikiem" za 
drugie ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 ct., p o cz tą  4 zł- 75 ct.; na mie­
siąc kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct. 
p o cz tą  1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje sic tylko od 1 lub 10 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jogo ces. i król. Apostolska M ość ra­
czył Najwyższeru postanowieniom z dnia 
10 marca b. r. prywatnemu docentowi bal­
neologii na fakultecie m edycznym  w k 
uniwersytecie w Pradze z niemieckim języ ­
kiem wykładowym , drowi Henrykowi JWnoch 
K i s c. b, nadać naj miłości wiej tytuł nadzwy­
czajnego profesora uniwersytetu.

Obwieszczenie 
c. k. Prezydyum Nam iestnictwa z dnia 21 

marca JKM 1 _ Rjfijpr.

względem niektórych zmian w dotychczaso­
wym podziale kraju na okręgi sadowe i po­

wiaty polityczne.
Na mocy rozporządzeń* wys. c. k. Mi­

nisterstwa sprawiedliwości z dnia, 8 marca 
1*84 I. 1 Stńó i wys, e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. ti marca 1884 1. 1040] M._l- 
zostają r dniem 1 stycznia 1885:

« )  gminy Jasionow, Dubie, Kadłubiska, 
Rażniów , i Czechy wyłączone z okręgu sądu

powiatowego w Olesku i przydzielone do o- 
kręgu sądu powiatowego w B rodach ;

b) gm iny B iałogłow y i N eterpińce w y­
łączone z okręgu sądu: pow iatowego w Zia- 
łoźcaeh, i wcielone do okręgu sądu pow iato­
wego w Zborow ie;

c) gm iny Czyżki, Konty z Brachówką, 
Łabacz, Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem  
(czyli Bajmaknmi) i Sokołówka wyłączone 
z ok n g u  starostwa w Brodach i przydzie­
lone do okręgu starostwa w Z łoczow ie.

Go się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Za c. k. N am iestnika  
L o e b l .

C. k. rada szkolna krajowa zam iano­
wała nauczyciela, Luurentego W i t o s z y ń- 
s k ie  g o  w Tuligłowaeh, rzeczywistym  nau­
czycielem  szkoły etatowej w Błozwi górnej; 
nauczyciela, Juliana L a c h o w s k i e g o  w 
Popowicacli, rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Popowicach, i nauczycielkę 
tymczasową, Adelę II ó 11 i c h ó  w n ą w Zas- 
sow ie , rzeczywistą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej w Sędziszowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

 -

Lwów, 26  marca.

Przesilenie lnimsteryalńF we W ło­
szech zostało rozstrzygnięte, i zakoń­
czone tein, że król wezwał p. Depre- 
tisa óo częściowego przekształcenia 
gabinetu. ])o prośby o dymisyę skło­
niły prezesa gabinetu pobudki osobi­
stej sympatyi dla ministra oświecenia 
]  t a c c e  11 i ego, a zniewoliło stanowczo do 
tego kroku okazany mu przez Izbę brak 
zaufania, gdy się opierał ustąpieniu

z gabinetu swego kolegi. P. Depretis 
oświadczył jeszcze w dniu 20 b. m., 
na zgromadzeniu swoich parlamentar­
nych przyjaciół, iż żąda nietylko zau­
fania, ale i uległości od przyjaciół i 
prosił o poparcie nietylko dla siebie, 
ale dla całego gabinetu, kładł nacisk 
na solidarność swoją z ministrom o- 
świecenia i dodawał, że obecność je ­
go w ministerstwie uważa za niezbę­
dną i pożyteczną. Tymczasem prawi­
ca, niezadowolona od dawna z Baccel- 
liego, czekała tylko na sposobność, 
by wyrazić swą nieufność, a to mu­
siało oczywiście dotknąć samego pre­
zesa, który nie chciał dla całego stron­
nictwa poświęcić jednego z kolegów. 
Gdy więc p. Depretis z wyboru pre­
zesa Izby poselskiej zrobił kwestyę 
zaufania, gdy wskazał byłego mini­
stra, p. Coppino, jako męża, któregoby 
sobie życzył widzieć na czele Izby, 
cała prawica oddała demonstracyjnie 
białe kartki, czyli uchyliła się od g ło­
sowania, w skutek czego nowy pre­
zes Izby poselskiej wyszedł z urny 
zaledwie większością dziesięciu gło­
sów. Po takim rezultacie już nietylko 
osobiste względy, ale konieczność par­
lamentarna zniewoliła p. Depretisa do 
prośby o dymisyę. Król llumbert przy­
jął ją, ale równocześnie zobowiązał 
Depretisa do rekonstrukcji gabinetu, 
czego się podjął prezes ministrów na 
nowo. Taką kombinacyc nakazywało 
obecno położenie wewnętrzne Włoch, 
a bardziej jeszcze stosunki międzyna­
rodowo, i z kombinacją tą, po ustą­
pieniu z gabinetu niemiłych większo­
ści parlamentarnej członków, zgodzi 
się prawdopodobnie i prawica. Sto­
sunki wewnętrzne nakazywały wybór 
taki, ponieważ Depretisa, mimo pe­

wnych starć i antagonizmów, uważa­
ją stronnictwa za jedynego, który w 
istocie zdoła, jak przyrzekł, doprowa­
dzić do zjednoczenia stronnictw, a po- 
wtóre wszystkie ważniejsze reformy 
wewnętrzne, jak ustawa o wybudowa­
niu sieci koleji żelaznych, podwyższe­
nie budżetu wojskowego, zniesienie 
kursu przymusowego, reforma wybor­
cza i inne przyszły do skutku z jego 
inieyatywy, lub głównie za jego sta­
raniem.

Poważniejsze jeszcze względy na 
stosunki zewnętrzne W łoch nakazy­
wały utrzymanie p. Depretisa u steru, 
którym kierował od trzech lat prawie, 
objął bowiem prezesostwo gabinetu 
w roku 1881 po Cairolim, którego za­
chwiała francuska wyprawa tunetań- 
ska, a czego według ówczesnej więk­
szości parlamentarnej nie powinien 
był dopuścić gabinet włoski. Depretis, 
objąwszy rządy, starał się przedewszy- 
stkiem uśmierzyć antagonizm rozlicz­
nych frakcyj, stłumić zachcianki ra­
dykałów , nie dopuścić do obrażania 
sąsiednich mocarstw, słowem wystą­
pił od razu jako mąż stanu przede- 
wszystkiem, który dla dobra, przyszło­
ści monarchii nie chciał i nie pozwa­
lał tolerować wybujałych mrzonek i 
uczuć dogadzających jedynie stronnic­
twom. On to, widząc oziębienie sto­
sunków z Franeyą w skutek wypra­
wy tunetańskiej, wskazał konieczność 
zbliżenia się do mocarstw środkowej 
Europy. Wszystkie rozważne i umiar­
kowane żywioły zrozumiały tę koniecz­
ność, poparły rząd w dążności ener­
gicznego stłumienia wybryków irre- 
denty i odtąd datuje się okres spo­
kojniejszego rozwoju spraw wewnę­
trznych we Włoszech i politycznej
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K R O K  D A  L E J
C z ę ś ć  d r u g a .

III.
Kruk krukowi oka nie wykolę.

(Ciąg dalszy.)
—  Proszę pana —  odrzekł p. L ikow - 

sky —  ludzie przez dwadzieścia lat mieli 
innie za niedołęgę, nieuka i łotra, pomiatali 
inna jak  psem.... proszę pana, to dobra szko­
ła  , człow iek wyrabia się powoli.... bardzo 
p o w o li, ale już za to potem  pomiata inne- 
rai, nie lęka się niczego, może właśnie dla­
tego, że nie ma już do stracenia tego, co 
głupcy zowią : „dobrą sławą"....

—  M ógłbym  i ja  panu coś powiedzieć 
o życiu i o ludziach, panie Likowsky, i dla­
tego że się zgadzamy w poglądach, przysze­
dłem  do pana; w iedziałem , że się porozu­
miemy....

— A  pan sądzisz może, że ja  pana nie 
znam I — rozśm iał się ironicznie p. L ikow ­
sky, ukazując rzadkie a ostre zęby szakala.— 
U mnie, patrz pan, w tej szufladzie, są n o­
tatki o w szystkich , z którymi wchodzę w in­
teres ; pana znałem już trochę.... z reputa­
c j i ,  a reszty dowiedziałem  się po pańskiej 
pierwszej u mnie wizycie....

Pan Simund zmięszał się zrazu , ale 
potem, rozśm iawszy się szczerzej niż zwykle, 
r z e k ł:

— Tern le p ie j! tern lep ie j, nie będzie­
my czasu tracić na próżno, pan wiesz, cze­
go ja  żądam , a ja  wiem, co mogę mieć od 
pana, zatem zgoda....

W tem  dało się słyszeć pukanie do 
drzwi.

—  M oże  baron wraca ? —  zapytał Si- 
n iu u d , chcąc rejterować do tylnego pokoju.

— Nie, to nie on.... onby po tej sce­
nie nic pukał, tylko wszedłby bez ceremonii.

— Prawda 1 —  zaw ołał z niotajonem 
zdziw ieniem p Siinund —  ho 1 ho ! pan je ­
szcze tęższy n ii m yślałem !...

—  Proszę wejść 1 —  zaw ołał pan L i­
kowsky.

Otwarły się drzwi zwolna i wszedł w y­
soki, barczysty o wojskowej postawie męż­
czyzna. Zamknąwszy troskliwie drzwi za so­
bą, postąpił nUprZ()d, podczas gdy Likowsky 
i Simund przyglądali mu się ciekawie, i spy­
tał tonem krótkim , rozkazującym :

—  .Czy inówię z panami Baumlande-
rem > L ikow skym ?

Ja jestem  Likowsky, ale p. Baum- 
liindera m e ma.

—  Lecz pan zastępujesz zupełnie g łó ­
wnego redaktora ? —  pytał dalej tym samym 
tonem.

•— Zupełnie.
. — W  takim razie pragnę pom ówić z pa

nem na osobności.
Simund na te słowa rzekł posp ieszn ie:
— Zatrzymam się w drugim pokoju.
—  Jeżeli pan łaskaw — prosił L i­

kowsky.
Simund otw orzył owe drzwiczki z tyłu, 

a now oprzybyły, nie przeprosiwszy wcale, 
patrzał tak długo, aż się już u p ew n ił, że 
drzwi zostały istotnie zamknięte. Potem, b io­
rąc bez ceremonii krzesło, usiadł i odezwał 
się w te słowa :

—  Nie przychodzę do pana prosić o 
zaufanie i o sek re t, bo wiem do kogo przy­
chodzę ...

Pan Likowsky podniósł się z miejsca i 
zagryzł usta.

—  Nie chcę przez to bynajmniej obra­
zić pana — ciągnął tamten dalej — ale chcę 
dać do zrozum ien ia , że interes , jaki mnie 
tu sprowadza, jest tej natury, iż wym aga bez­
warunkowo nadzwyczej dyskretnych ludzi.... 
a jako takiego znam pana....

—  Jednak —  przerwał niecierpliwie 
Likowsky —  z kimże mam honor ?...

—• Jestem ei-m ajor peruwiański Murcio 
del Figarrero.

Pan Likowsky skłonił się z respektem, 
a potem rzekł prędko :

—  W idziałem  raz pana majora u pp. 
R egensborgów , a znowu co do charakteru, 
znam pana majora z bardzo zaszczytnej stro­
ny, lubo tylko z pogłosek....

—  Mniejsza o to —  przerwał mu szor­
stko major — kom plem entów ani jestem 
ciekawy, ani ich m ów ić panu nie przysze­
dłem. Przychodzę z interesem , który się Pa: 
nom dobrze o p ła c i , a mnie d o g o d z i, ' 
wszystko.

—  Nie pogardzamy —  protestował P- 
Likowsky — pien iędzm i, bo każdy na to 
pracuje, żeby je  m ia ł , jednakże są pewne 
restrykeye....

—  Czy mnie pan za fryca bierzesz ? 
Bądź pan co do tego spokojny, że znam lu­
d z i, z którymi razem działać mi PrzY" 
chodzi....

—  Słucham  więc —  syknął znowu zły 
już na prawdę dziennikarz^- ^

—  Bardzo panu dziękuję, to będzie kró- 
ciej i szczerzej. Zatem zaczynam : wszak od 
panów w yszedł przed chwilą baron Regens- 
b o rg ?

—  Tak —  odparł krótko p. Likowsky, 
przekonany że tu nie ma co pozować.

—  W  jakim  by ł interesie, jeżeli wolno 
zapytać ?

— Jeżeli już pan major tak chce, to 
zapytać wolno, ale....

— A le również wolno nie odpow iedzieć? 
otóż mylisz się pan, a najprzód ja  rzecz u- 
łatwię. Przyszedł po to, ażeby swój forst- 
bank puścić w ru ch , nadać mu rozgłos i 
sławę, czyli zastawić pułapkę na łatw ow ier­
nych.

— Przedsiębiorstwo rzeczyw iście nie 
jest tak złem....

—  W iem  o tern , ale jem u chodzi o

to, żeby ludzie uwierzyli, że jest najlepszem, 
czy tak ?

Likowsky m ilcza ł, zerkając złośliw ie 
z podełba.

—  Niepotrzebnie taisz się pan z tern 
przedemną, zaraz pana przekonam, dopom a- \ 
gając panu przez to do odegrania roli szla- I 
chetnej i bezinteresownej.

Pan Likowski spojrzał na majora z nie- 
tajonem już zadziwieniem.

—  T a k , ta k , a to się panu pewnie 
rzadko zdarza —  rozśm iał się szyderczo ma­
jor. —  Otóż odpowiedz pan krótko, bo szko­
da cza su , wiele baron zapłacił za reklamę V

Pan Likowsky odrzekł chłodno :
—  Mylisz się panie m ajorze, n ic nie 

za p ła c ił, bo n ic wziąć nie chciałem .
M ajor rozśm iał się jeszcze głośniej i 

o d rze k ł:
—  M ało d a w a ł?
—  Powtarzam panu pod słowem  ho- 

h on oru , że nie przyjąłem  grosza , w skutek 
czego odbyła się między nami gwałtowna 
scena.

Teraz na majora przyszła kolej spoj­
rzeć z zadziwieniem, rzekł jednak jeszcze nie­
dowierzająco :

— Daruj pan dawnemu wojskowemu, 
i to takiemu, co ludzi znał dużo w swojem  
ży c iu , że nie wierzę, dlatego, bo nie rozu­
miem.

Pan Likowsky rozśm iał się z nietajo- 
ną ironią..

—  Nie przypuszczasz pan, że są sil­
niejsze interesa od pieniężnych ?

—  Rozum iem doskonale, naprzykład 
zemsta —  ale czyżby pan ?...

—  Może i ja zem ścić się pragnę....
—  Tem lepiej — w takim razie zro­

zumiemy się bardzo prędko. Chciałem b o ­
wiem zapłacić dwa razy tyle co b a ron , za 
to, iżbyś pan go nietylko nie reklamował, 
ale ganił z całej siły.

Pan Likowsky poprawił okularów, chrzą^ 
knął, i szepnął niezm iernie zd z iw ion y :
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akcyi nad utrzymaniem pokoju. Z a le -! 
ty te polityki Depretisa podnosiły sa­
me organa włoskie w rozpamiętywa- 
niach noworocznych, upatrując w niej 
odżycie tradycyj Cavoura. Ażeby sto­
sunki tak pożądane utrzymać, niezbę­
dną jest i nadal ta droga pośrednia, 
którą szedł Depretis; że zaś ze stron­
nictwa skrajniejszego żaden z człon­
ków rękojmi tej nie dawał i nie <: aje, 
że obawiano się słusznie, by zamiast 
polityki męża stanu, nie rozpoczęto 
na nowo polityki frakcyjnej, podżegań, 
schlebiających przesadnym uczuciom, 
więc nic pozostawał inny w ybór, jak 
obdarzenie ponownem zaufaniem czło­
wieka, który część zadania głównego 
spełnił sumiennie.

KORE SPOKDEICYE
Wiedeń, 24 marca.

( B .) Jeśli rozprawa o budżecie i o u- 
stawie finansowej skończy się we środę, to 
prezydent ma zamiar naznaczyć jedn o po­
siedzenie w bieżącym tygodniu wyłącznie 
dla petycyj, a na przyszły tydzień wziąć na 
porządek dzienny ustawę o uposażeniu du­
chowieństwa parafialnego z funduszów reli­
gijnych . Sprawa uregulowania kongruy cią­
gnie się od r. 1782. Kilkakrotnie zajmowała 
się nią także Rada państwa, n igdy jednak 
stanow czych uchw ał nie powzięła. W  roku 
1871 Najjaśniejszy Pan zapowiedział w m o­
wie tronowej, że rząd starać się będzie o 
polepszenie materyalnego stanowiska niższe­
go kleru, o ile to zadanie należy do zakre­
su państwa. Zaraz w roku następnym u- 
chwaliła Rada państwa po pół miliona rocz­
nie na zapom ogi dla uboższych proboszczów, 
a w r. 1876 powiększyła tę stałą dotacyę o 
sto tysięcy złotych. W  mowie tronowej z 8 
października 1879 r. Cesarz zapowiedział 
ponownie, iż rząd starać się będzie o dal­
sze polepszenie uposażenia kleru parafialne­
go. Rząd w niósł projekt do ustawy, który w 
styczniu 1880 r. przekazany został osobnej 
komisyi. Cztery lata potrzebowała komisya 
na zgrom adzenie materyałów i na w ypraco­
wanie projektu, który wraz ze sprawozda­
niem dnia 15 b. m. Izbie przedłożyła. Spra­
wozdanie, opracowane bardzo starannie przez 
dr Jireczka, daje ciekawy przegląd history­
czny toku sprawy i zawiera wiele cennych 
dat statystycznych. Projekt ustawy tem g łó ­
wnie różni się od projektu rządowego, że 
wciąga do ustawy wiele postanowień, które 
rząd" zamierzał w miarę potrzeby i m ożno­
ści wydawać w drodze rozporządzeń. W e­
dług projektu rządowego miała w ysokość 
dodatków kongrualnych zawisłą być od wy­
sokości kredytów, na ten cel rokrocznie 
przez Radę państwa uchw alać się mających.

I Z natury rzeczy wypływa, że w owym  cza- 
| sie, kiedy skarb państwa po długiej gospo­

darce stronnictwa wiernokonstytucyjnego w 
ciężkich znajdował się kłopotach, rząd nie 
m ógł przyjmować na ten skarb stałych i 
daleko idących obowiązków. Zasługą jest do­
piero obecnego zarządu finansów, iż dopro­
wadził je  do stanu, który ośm ielił komisyę 
do propozycyi, jaką Izbie do uchwalenia 
przedstawia. W r. .1880 rząd, licząc się z 
ówczesnym stanem skarbu, obliczał potrze­
bny ze strony państwa dodatek roczny na 
885.462 tłr . O bliczenie zaś to polegało na 
przypuszczeniu, że zaprowadzona w r. 1876 
opłata na rzecz funduszu relig ijnego czynić 
będzie 685.486 złr., tak, iż rząd m iałby do 
dyspozycyi na dodatki kongrualne 970.868 
złr. W edług projektu komisyi suma dodatku 
ze skarbu państwa, uchwalona w budżecie 
na r. 18<S4, musiałaby być zwiększoną o 
1,245.632 złr. Tak wielki przyrost wydatków 
będzie zapewne w Izbie poselskiej przed­
miotem gorącej rozprawy. Izba, która n ieje­
dnokrotnie dała dowód, iż trudno jej się 
zdecydować na dostateczne powiększenie do­
chodów skarbowych, zechce zapewne zostać 
konsekwentną i niełatwo da się nakłonić do 
tak znacznego powiększenia wydatków, a być 
może, iż co do wymiaru kongruy powróci 
do pierwotnego a skrom niejszego wniosku 
rządowego. Zasada jednak, przyjęta przez 
komisyę, iż wysokość kougruy a w zględnie 
uzupełnienia onej należy mocą ustawy stale 
oznaczyć, nie czynić je j zawisłą od zmien­
nych uchwał budżetowych, ma w sobie w ie­
le słuszności, i skoro wyjćTzie z inieyatywy 
parlamentu, rząd zapewne powita ją  uprzej- 
mje. Ustalenie dochodu, chociażby szczu­
plejszego, będzie dla interesowanych pewnie
pożądanem.

Ula proboszczów w Galicyi proponuje 
komisya następujące kwoty kongrualne: 
w obudwu stolicach 1.000 zł., w miastach, 
mających nad 10 000 mieszkańców 700 zł., 
w miastach, m ających nad 5.000 mieszkań­
ców  600 zł., w innych m iejscowościach 560 
i 450 zł. Dla wikarych proponuje komisya 
w tym samym porządku 400, 350, 800 i 
250 zł., Proponując dla różnych krajów ko­
ronnych różno kwoty kongrualne, komisya 
miała na oku dotychczasową ich wysokość, 
taniość lub drożyznę artykułów do życia 
potrzebnych , nakoniec zamożność lub ubó­
stwo odpowiedniego funduszu religijnego. 
Nie pominęła także komisya księży defieyen- 
tow, to jest takich, którzy w skutek słabo­
ści lub podeszłego wieku nie mogą wypeł­
niać obowiązków parafialnych, i proponuje 
ustanowić dla nich także o u ery turę w sto­
sunku do ilości la t , spędzonych na parafii. 
Księży takich jest w całej monarchii 886, 
w Galicyi jest ich tylko 35, podczas, gdy 
wr Czechach jest 206, w Styryi 106, w T y ­
rolu 105, w Morawii 66.

Znaczna część projektu kom isyjnego 
zajmuje się wymiarem własnego dochodu 
probostwa. Za podstawę do wymiaru docho­
du z gruntów proponuje komisya katastral­
ny wykaz dochodów'. Jeśli się to postano­
wienie utrzyma, to dochody probostw gali­
cyjskich wielkiej ulegną zmianie, gdyż w ca­

łym  kraju dochód katastralny wielkiego do­
znał podwyższenia. Komisya jednak słusznie 
przenosi tę niewątpliwą i bezsporną podsta­
wę nad dotychczasowy sposób wymierzaniu 
tego d. chodu na podstawie fasyi.

Rozprawy o ustawie kongrualuoj za­
biorą dwa lub trzy posiedzeniu, i trudno, 
żeby jak, inny przedmiot dostał się jeszcze 
na porządek dzienny przed świętami Je­
dnym z pierwszych przedmiotów po świę­
tach będzie zapewne nowela gorzelniana, 
jeżeli ją komisya w przyszłym  tygodniu za­
łatw'i.

B e r lin , 28 marca.

□  Kiedy przed czterma laty projekt 
rządowy o przedłużeniu ustawy antisocya- 
listycznej odesłano do komisyi, położenie 
było zupełnie inne jak dzisiaj, gdy parla­
ment niemiecki tęż samą powziął uchwałę. 
W ówczas m ógł książę Bismarck na przewa­
żną liczyć większość, dziś wprost oświad­
czył, że z odesłania projektu do komisyi 
wyprowadza wniosek, iż przedłożenie nie u- 
zyska większości w ciele ustawodawczem. 
Dawniej głosow ała przeważna część liberal­
nych w myśl rządu, obecnie przeszło 100 
liberalnych głosów  znajduje się po stronie 
op ozy cy i; do tych dodać należy 56 głosów  
Koła polskiego, A lzatczyków, Duńczyków, 
demokratów i socyalistów. Po stronie rządu 
są zachowawcy, libera lno-konserw atyw ni i 
narodowo-liberalni, razem 125 g ło s ó w ; skoro 
do ostatniej liczby dodamy drobną część 
frakcyi katolickiej, która ostatnim razem g ło ­
sowała za ustawą, równoważą się dopiero 
głosy po jednej i drugiej stronie, a rozstrzy­
gnięcie zależeć będzie od przeszło 80 po­
słów katolickich, którzy przed 4 laty g ło ­
sowali przeciwko przedłużeniu ustawy, 
ponieważ nie m ożnaj b y ło ' osiągnąć zła­
godzenia nawet najsurowszych jej artyku­
łów'. Z  tych danych m ógł książę Bismarck 
słusznie wyprowadzić wniosek" niepomyślny 
dla przedłożenia rządowego. W  komisyi ma­
ją  większość niezaprzeczoną liberalni i cen­
trum. Oba stronnictwa wypowiedziały w cią­
gu obrad ostatnich przekonanie, że ustawa 
wyjątkowa nie powinna stać się trwałą in- 
stytucyą państwa, że trzeba w bliskiej przy­
szłości znieść ją  i walczyć przeciwko stron­
nictwu! przewrotu bronią pow szechnego ko­
deksu karnego, którego przepisy należy obo­
strzyć, jeżeli dotychczasowe artykuły nie 
wystarczą. Jeżeli oba stronnictwu porozu­
mieją się pod tym względem, chodzić b i ­
dzie o to, czy rządy związkowo g o to w e  są 
przystać na k o m p r o m is ; skoro rządy nie 
przystaną na żadne złagodzenie obecnych 
przepisów prawnych, możemy być pewni’, że 
niedługo parlament będzie rozwiązany i roz­
pisane nowe wybory.

Ponieważ parlament wiadział o tem, 
że los ustawy zawisł od głosów frakcyi 
środkowej, przeto przysłuchiwano się z nad­
zwyczajną uwagą wywodom  posła W indtbor- 
sta, który po trzy kroć nawet głos zabierał 
Powszechnej ciakawości nie m ógł przywódca 
centrum już dla tego samego zaspokoić, że 
stronnictwo nie powzięło jeszcze żadnej u- 
chw ały względem  ostatecznego głosowania. 
W szystko, co dzienniki pisały o porozumie­
niu się [między Windthorstem a kaclerzem, 
jakoby w zamian za ustępstwa kościelno-po- 
lityczne zwolennicy W indthorsta mieli prze­
prowadzić ustawę antisocyalistyezną, n i0
miało najmniejszej podstawy. Kto w tym 
względzie miał jeszcze jakiekolwiek wątpli­
wości, m ógł si§ z utarczki między jednym  
a drugim przekonać o bezpodstawności o- 
wych pogłosek. W indthorst podnosił z n a c i­
skiem, że ustawa wyjątkowa i nawet pewne 
reformy społeczne nie zwalczą stronnictwa 
przewrotu, skoro się m e uda w serca warstw 
roboczych wpoić zasad religijnych, skoro
więc w tym celu Kościołowi katolickiemu nie
będzie przywrócona potrzebna swoboda. Na 
to odparł książę Bismarck, że ludy katolickie 
wcale nie są spokojniejsze od protestantów, 
że owszem jeszcze dostępniejsze są rewolu- 
cyi, przykłady W łoch , Irau cy i, Hiszpanii, 
i ia m ly i  i nawet Polski miały tego być do­
wodem. Kto tak śmiałe zdania wobec liczne­
go stronnictwa katolickiego, m ającego roz­
strzygnięcie w ręku, wypowiada, dalekim jest 
zapewne od zawarcia kompromisu z temże 
właśnio stronnictwem. Windthorst nietyl- 
ko zbijał owe historyczne wywody kancle­
rza i zaręczał mu, że w katolickich okoli­
cach nie będzie socyalistów, jeśli wpływ re- 
ligii w zupełności zostanie przywrócony, lecz 
nadto skonstatował wyraźnie, że książę B is­
marck odrzuca pom oc Kościoła w walce prze­
ciwko soe.yalistom. Ks. Jażdżewski przypo­
mniał kanclerzowi fakta, które sprowadziły 
upadek Polski, i zw rócił uwagę, że w osta­
tnich latach dopiero agitatorowie obcy lu­
dności poznańskiej zaczęli tam szerzyć prze­
wrotne idee socyalistyczue, które się tu i 
owdzie niestety przyjmują, ponieważ powa­
ga kościelna zdeptana jest przez tych, któ­
rzy powinni ją  popierać. Kanclerz trwając 
przy swem zdaniu, powtórzył jeszcze, że 
nietoleraneya względem  dyssydentów spow o­
dowała upadek Polski. Z  powodu zamknię­

cia dyskusyi nie m ógł ks. dr. Jażdżewski 
rozwodzić się już nad tym tematem.

Eada państwa.
(C C C T AII posiedzenie Izby poselskiej).

*t* W ie d e ń , 22go marca. (Korespon­
dencja Gazety Lwowskit j). Prezes S m o 1 k a 
zagaja posiedzenie o godz. 7 min. 10 w ie­
czorem  jr z y  prawie całkiem pustej sali.

Rozdano w druku sprawozdauie kom i­
syi o projekcie rządowym w sprawie uregu­
lowania kongruy.

W  dalszym ciągu szczegółow ej dysku­
syi budżetowej idzie pod obrady z etatu mi­
nisterstwa skarbu rozd z ia ł: „ s t e m p l e " ,  tu­
d z ież : „ t a k s y  i n a l e ż y  t o ś c i  s k a r b o ­
w e ' ,  razem wydatków 993.000 zł., docho­
dów 50,400.000 zł. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym).

Pos. S t o u r z h porusza kwestyę znie­
sienia stempla od dzienników i kalendarzy. 
Przypomina, że już w r. 1879, zaraz na po­
czątku sesyi nowowybranej Izby pos. Fan- 
derlik stawił wniosfek o zniesienie tego stem ­
pla, ale gdy rząd zajął względem  niego sta­
nowisko fiskalne, ojciec wyrzekł się swego 
dziecka i odtąd sprawa spoczywa w komisyi. 
Mówca powiada, że skoro od r. 18 0 nało­
żono na ludność tyle milionów now ego cię ­
żaru, rząd m ógłby już poświęcić stempel od 
dzienników, zwłaszcza gdy —  tak mówca 
twierdzi —  zniesienie tego stempla przy­
czyniłoby się niepom iernie do podźwignie- 
nia dobrobytu ludności. Użala się także na 
ograniczenie prawa własności przez rozpo­
rządzenie zakazujące sprzedaży używanych 
już kart do gry.

R ozdział powyższy przyjęto.
Następuje rozdzia ł: „ l o t e r y a " ,  w y­

datków 12,460.000 zł., dochodów 20,224.000 
zł. (zgodnie z preliminarzem rządowym).

Pos. E o s  e r  przemawia przeciw  lote- 
ryi i wykazuje je j szkodliwe następstwa, po- 
czem wnosi następującą rezolucyę: „W zyw a 
się rząd po raz dwudziesty (wielka wesołość 
i huczne braw o !), aby w niósł projekt ustawy 
o zniesieniu loteryi. (Rzęsiste przeciągłe o- 
klaski).

Rezolucya dostatecznie poparta
Pos. F o r e g g e r ,  poparłszy preopinan- 

ta, zwraca rządowi uwagę na loterye zagra­
niczne, które sobie w Austryi roh;ą propa 
gandę.

Poczem rozdział powyższy przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono rozdziały : 

, .m y t a “ , wydatków 26.600 zł., dochodow
2,405.000 zł., „ z n a c z e n i e  w y r o b ó w  
s r e b r n y c h  i z ł o t y c h " ,  wyd. 77.518 zł., 
doch. 226.400 zł., „ p o d a t e k  o d  s z y n  ko­
w a n i a  g o r ą c e m i  n a p o j a m i " ,  wyd. 
14.700 zł., doch. 1,205.600 zł., „ b u d y n k i  
d y k a s t e r y a 1 n e “ , wyd. 138.809 z ł , doch. 
102.258 zł. (wszystko zgodzie z prelimino- 
rzem rządowym), tudzież rozd z ia ł: „ f  i s k al- 
n o ś c i  i p r z y p a ł o ś c i " ,  wyd. 4000 zł. 
(zgodzie z prel. rząd ), doch. 132.000 zł., 
(o 17.000 zł. wyżej od preliminarza rządo­
wego.

Następuje rozdzia ł: „ d r u k a r n i a
s k a r b o w a  w W i e d n i u " ,  wydatków 
1 ,251.500z ł ,  dochód 1 ,341 .200zł, (zgodnie 
z preliminarzem rządowym).

Pos. W i e s e n b u r g  przytacza posły­
szane domysły o niew łaściw ej gospodarce w 
w drukarni skarbowej, a zwraca się w ogó ­
le przeciw utrzymaniu instytucyi, która ma­
ło daje państwu pożytku, krzywdząc drukar­
nie prywatne.

Komisarz rządowy, radca dworu p. 
B e c k  stwierdza, że owe posłyszane dom y­
sły są to bezpostawne obwinienia. Już w 
komisyi budżetowej dał objaśnienia całkiem 
zadowalające ( Tak jeśt! z prawicy). Zastrzega 
sobie zbić wszystkie szczegóły najzupełniej 
gdy komisya petycyjna obradować będzie 
nad wniesionemi przeciw drukarni skarbo­
wej petycyaini ( Brawo ! z prawicy).

Pos. W i e s e n b u r g  odpowiada, że 
zwy i ł  wszystko dokładnie studyować, o czem 
tu ra ów i; dla tego nie przyjmuje odpowiedzi 
komisarza rządowego, iż stał się echem po­
słyszanych dom ysłów, a wyrażenie, żo. są to 
bezpodstawne obwinienia odpiera jako nie­
parlamentarne.

P r e z e s  stwierdza, że komisarz rzą­
dowy nie d o p u ś c ił  się niczego przeciw  porząd­
kowi parlamentarnemu, oświadcza zarazem, 
że ty lk o  p r e z e s o w i służy prawo orzekać, czy 
t,o lub owo wyrażenie jest parlamentarne, 
ozy nie. (B raw o! brawo! s prawic/).

' P o 3. M a t u  s z  występ lje przeciw w y­
wodom Wiesenburga. Drukarnia skarbowa 
jest iustytucyą tak nieodzowną, że gdyby jej 
nie było. państwo musiałoby ją  urządzić so ­
bie na lrzór wszystkich innych państw.

Pos. W i e s e n b u r g  'prostuje ostatnie 
słowa preopinanta w tym duchu, że w A n­
glii nie ma drukarni skarbowej.

Rozdział powyżej wym ieniony przy­
jęto.

Bez dyskusyi uchwalono rozdział;

—  R zecz szczególna I
—  S zczegó ln a , być może, ale mi na 

tem zależy. Cóż ?
Pan Likowsky m ilczał chwilę, głęboko 

się zamyśliwszy, nareszcie rzekł półgłosem :
—  Proszę pana majora m ówić ciszej, 

m ogliby nas słyszeć —  i obejrzał się po za 
siebie.

—  Czemużeś mi pan w cześniej tego nie 
pow ied zia ł! —  zaw ołał m ajor z gniewem .

—  Nic nie szk od z i, zaręczam panu 
m a jorow i, że n ic nie szk od z i, i ażeby za­
kończyć prędko, powiem  : nietylko że zganię 
przedsiębiorstwo Regensborga , ale napadać 
na niego będę w sposób niepraktykowany....

—  W ybornie! —  odrzekł z zadowole­
niem m ajor, i w ydobył z pugilaresu pięć pa­
pierków po tysiąc guldenów —  oto są , re­
szta p óźn ie j, zależeć to będzie od dalszych 
wypadków,

1 powstał z m ie jsca , a zapinając się 
na dwa rzędy, d o d a ł:

—  Nie potrzebuję pana ostrzegać, że 
m ojego wpływu nie powinien nikt nigdy się 
domyślać.

P Likowsky, powstawszy także rzekł, 
ale ciągle cichym  g łosem :

—  U nas milczy się z p ow ołan ia , i 
z dobrze zrozumianego w łasnego interesu. 
W ięc panu m ajorowi bardzo zależy na tem —  
m ówił odprowadzając go do drzwi ażeby 
tego biednego barona zrujnować do szczętu ?

—: Dodaj pan, — odrzekł major — po­
mimo, że sam wziąłem akcyj na kilkakroć.

—  Czyż być m oże! —  w yrw ał się tym 
razem na prawdę strapiony p. Likowsky.

A le już nie było nikogo w pokoju
Niezwykle zaintrygowany tem <wła- 

szcza, że major traci pieniądze bez ple nów 
polepszenia forstbanku i wyzyskania interesu 
rzeczywiście dobrego, z jakiem i się nosił Si- 
mund, zam yślił się głęboko.

Zdawało mu się bovviem, że jeżeli ma.- 
jo r  działa w ten sposób za podmuchem zem ­

sty, to m ógłby przecież i je j dogodzić, i sw o­
ich pieniędzy nio tracić. Zapom niał w tem 
zamyśleniu o ukrytym Simundzie, gdy na­
gle, spostrzegłszy banknoty leżące na stole, 
rzucił się na nie gwałtownie, i zgniótłszy je  
w garści, schow ał ezemprędzej do kieszeni.

W  sarną porę, bo w tej chwili stanął 
przed nim  Simund, i uśmiechając się nąj- 
słodziej, jak  umiał, wyciągnął rękę w stronę 
drzwi, kt.óremi wyszedł major, m ów iąc:

I on także V
Co takiego? —  udawał p. L ikow ­

sky, nie chcąc się zdradzić, że za jedną ro­
botę czerpać będzie z dwóch kieszeni

— Wszystko słyszałem ! —  uśmiechał 
się Simund coraz słodziej tylko nikomu 
już ani słówka...

P. Likowsky m ilczał zakłopotany, ale 
„dobroduszne" czlow ieczysko poklepało go

■ po ramieinu :
— Kochany panie, czy myślisz, że ja  

taki, iż zobowiązań swych nie dopełnię dla 
tego że i ten płacić będzie?

P. Likowsky zaczął pilnie przeglądać 
papiery, lecz m ilczał zawzięcie. Simund je ­
dnak, podszedłszy znów do niego, zakończył: 

O dchodzę; umowa między nami sta­
nowcza, pan operuj, a ja  ze swej strony ope­
rować będę. Do widzenia 1

W yciągnął rękę, którą uścisnął p. L i­
kowsky, odwracając głow ę.

Simund, będąc już przy drzwiach, sta­
nął, i ukazujątt ostre swoje i rzadkie zęby, 
za w oła ł:'

Pan mnio jeszcze, nie znasz. Ze. mnie 
dobre dziecko, Icbcn und leben lassen. Ale co 
prawda, to prawda, pan jeszcze tęższy niż 
myślałem !

I chichocząc — wyszedł.
(Ciąg dalszy nastąpi).

E d w a u u  Łu kow ski.
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„ r e m a n e n t y  z s p r z e d a ż y  n i e r u c h o ­
m e g o  m i e n i a  s k a r b o w e g o " ,  wyda­
tków 2710 zł., dochodów 600 zł. (zgodnie z 
preliminarzem rządowym).

Następuje rozdział: „ m e n n i c t w o " ,
wydatków 191.900 zł dochodów 207.800 zł. 
(zgodzie z preliminarzem rządowym)

Pos. T a u s c h e  omawia wadliwość au- 
stryackiego systemu monetarnego i szkodli­
wy w pływ  jego na ceny. W  Niem czech, we 
Franeyi, we W łoszech żyje się o wiele ta­
niej niż w A ustry i; za te same pieniądze 
można tam bez porównania więcej zrobić 
niż tu. Do tani"ści życia przyczynia się tam 
ustalony system pieniężny, szczególniej tak­
że mała jednostka, będąca jeg o  podstawą 
(Bardzo słusznie! z  lewicy). Austryak, poba­
wiwszy krótki czas w Niem czech, wnet za­
czyna inaczej cenić pieniądz i liczyć markę 
niemiecką tak, jak gdyby to była złotówka 
austryacka,- a wróciwszy do A ustry i, spo­
strzega niesłychaną drożyznę tutejszą. M ó­
wca proponuje wybijanie monety srebrnej 
wartości marki niemieckiej, tj. pełnej war- 
tośei pó ł złotego austryackiego, jako je d ­
nostki monetarnej, podzielonej na sto pół- 
cantów czyli fenigów, której to monety zdaw­
kowej należałoby wybi jać sztuki po 10 i po 5 fe­
n igów , nie miedziane, lecz np. z niklu. O- 
procz Rossyi i Turcyi nie ma w Europie pań­
stwa, któreby posiadało tak złe pieniądze 
miedziane, jak  Austrya Należy też wybijać
0 wiele więcej półcentówek (fe n ig ó w ), aby 
zapobiedz zaokrąglaniu codzień milionów u- 
łamków z krzywdą dla biednej ludności. Mó­
wca wnosi rezolucyę: „W zyw a się rząd, aby 
zastanowił się nad stosowną reformą syste­
mu monety srebrnej i zdawkow ej".

Rezolucya dostatecznie poparta.
Kom isarz rządowy, radca ministeryalny 

p. N i e b a u e r :  Bardzo mnie ucieszyło po­
ruszenie tej sprawy w wys. Izbie, tein wię­
cej, ile że rządy obu części monarchii od- 
dawna zajmują się kwestyą zaprowadzenia 
niższej jednostki monetarnej ( brawo,! z lewi­
cy), a spodziewamy się , że ankieta mone­
tarna, skoro tylko się zbierze, niebawem za­
łatwi ten najważniejszy punkt swoich narad. 
Zupełnie podzielamy zd a n ie , że nasza je d ­
nostka jest za wielka, chodzi tylko o to, czy 
przyjąć fra n k , czy m arkę, esy też inną 
mniejszą jednostkę. Co się tyozy wniesionej 
rezolucyi, mniemam , że nie uchodzi zapro­
wadzać reform y tylko w systemie monety 
srebrnej i zdawkowej bez ogólnej reformy 
całego naszego systemu m onetarnego. Co 
do w y b ija n ia  zaś więcej półcen tów ek , rząd 
przed kilkoma laty pospieszył uczynić ia- 
dość żądaniu z łona ludności , odtąd atoli 
nie odezwała się żadna Izba handlowa z po- 
dobnem żądaniem.

Poczem  rozdział pow yższy, ostatni w 
etacie ministerstwa skarbu, przyjęto.

Następuje e t a t  i n i n i s t e r s t w a  h a n ­
d l u .  Pod dyskusyę idzie tytu ł: „ k i e r o w ­
n i c t w o  c e n t r a l n e " ,  wydatków 419.600 
zł. (o 760 złr. mniej od preliminarza rzą­
dow ego).

Poseł H e r b s t  uderza na prawicę, 
że zbyt przyspiesza rozprawy bndżetowe i 
dniem i nocą każe odbywać posiedzenia, bez 
pożytku wszelkiego, zamiast żeby lepiej w 
komisyaeh pracować. Tak np. przerwa w ob­
radach komisyi nad projektem o nowem opo­
datkowaniu gorzelni będzie miała ten skutek, 
że ustawa ta w tym roku nie przyjdzie już 
do skutku, a państwo straci na tem półtora 
miliona. ( Słuchajcie! e  lewicy). Po takim wstę­
pie m ówca w bardzo obszernem przem ówie­
niu rozwodzi się o ważnej zmianie, jaka do­
konywa się z Izbam i handlow em i, a o 
której w parlamencie nie było jeszcze naj­
mniejszej wzm ianki, a m ianowicie o nowej 
ordynaeyi wyborczej dla Izb handlowych. 
M ówca uprowadza całą tę sprawę do tej je ­
dynej przyczyny, że rząd chciał uczynić za 
dość żądaniom Czeehów co do praskiej Izby 
handlowej, a ponieważ nie uchodziło zapro­
wadzać nowej ordynacji w jednej tylko Izbie 
handlowej, więc dla jednej praskiej musiały 
ją  przyjąć wszystkie inne także. W tych sło­
wach streszcza się cały obszerny i naszpi­
kowany róźnemi wycieczkami wywód mówcy, 
po którym następuje podobny wywód o nie- 
legalnem  wdzieraniu się rządu do autonomi­
cznego zakresu praskiej Izby handlowej, koń­
czący się słow y, że jak każda korporacya po­
winna trzymać się zakresu nakreślonego jej 
ustawam i, tak i rząd ma ten obowiązek 
(Rzęsiste. o kioski e  lewicy).

Pos. P r o s k o w e t z  zapytuje ministra 
handlu, dlaczego nie odpowiada na interpe­
la c je  o utworzeniu emporyum w Bregencyi
1 o zbudowaniu kanału, łączącego Dunaj z 
O d rą . tudzież czy myśli zapobiedz wypiera­
niu przemysłu i handlu austryackiego w Ser­
bii przez przem ysł i handel niemiecki.

Pos. L ó b l i c h  omawia sprawę kolei 
żelaznej dla wewnętrznej komunikacyi w W ie­
dniu i wnosi rezolucję  wzywającą rząd, aby 
jaknaj wcześniej wniósł projekt ustawy o kon­
cesjonow aniu podobnych kolej i.

Rezolucya ta zyskuje dostateczne po­
parcie.

Specja lny sprawozdawca komisyi pos. 
K l a i c z  odpowiada pos. Herbstowi, że nie

powinien uskarżać się na posiedzenia dniem 
i nocą, bo lewica za czasów swego panowa­
nia tak S imo rob ła Zdumiewająca jest tro- 
*k iwość pos. Herbsta o skarb państwa, któ­
remu z zwłoki w uchwaleniu ustawy o opo­
datkow ana gorzelni zagraża strata. Kto od­
mawia rządowi całego budżetu, powirtienby 
konsekwentni* pragnąć, aby nic nie przy­
szło do skutku, co rządowi otwiera nowe 
źródła doch dów skarbowych (Bardzo słu­
sznie, z prawiry). Co do Izb handlowych, 
mówca przyznaje, że nie zna sprawy, o któ­
rą pos. Herbstowi cbodzi; ale to jedno w i­
dzi, ż* Izby handlowe stają się areną poli 
tycznych walk stronniczych. Tego nie było 
by, gdyby Izby handlowe nie miały praw 
politycznych, gdyby zasiadali w nich tylko 
mężowie za* odu. Aby zapobiedz tym wal­
kom, cóż pos. Herbst powinien uczynić? Po­
winien stawić wniosek o odjęcie Izbom han­
dlowym prawa wyborczego ( Oklaski z pra­
wicy). Na t.iki *niosek prawica odrazu się 
zgodzi (Huczne br wo, z prawicy). Ale pos. 
Herbst z pewnością wniosku takiego nie 
sti.wi (Oklaski, z prawicy).

Poczem tytuł powyżej wymieniony 
przyjęto.

Bez dyskusyi uchw.ilono tytuły : ^ n a d ­
z ó r  p r z e m y s ł o w y " ,  wydatków 68 000 
zł. (o o 500 zł- mniej od preliminarza rzą­
dowego) i „ g e n e r a l n a  i n s p e k e y a  d r ó g  
ż e l a z n y c h " ,  wydatków 273.700 złr (°  
870 zł. mnń-j od preliminarza rządowego)

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 10 m. 30 —  

Następne w poniedziałek.

C C C L17 posiedzenie Izby poselskiej )
* f*  Wiedeń, 24 marca. (Kor.  Gaz. Lw.) 

Prezes Smolka zagajaposiedzenie o godzinie 
10 , minut 15 przy pustych ławach, które 
bardzo zwolna zapełniają się dopiero do 
liczby 100 posłów obecnych, jakiej potrzeba 
do ważności uchwał.

Od rządu wniesiono motywa do wnie­
sionego już dawniej projektu ustawy o nie­
podzielności gruntów włościańskich.

Na porządku dziennym naprzód drugie 
czytanie projektu o przedłużeniu prowizo- 
ryum budżetowego do końca kwietnia. —  
Komisya budżetow a, której imieniem poseł 
Henryk C 1 a m - M a r t i n u  z - ustnie zdaj.* 
sprawę, wnosi przyjąć go bez zmiany. -  
Izba uchwala go bez dyskusyi w drugiem i 
zaraz w trzeciem czytaniu.

Następuje ciąg dalszy szczegółow ej dy­
skusyi budżetowej. Pod obrady idzie z eta­
tu ministerstwa handlu tytu ł: „ s ł u ż b a  
cym entnicza", wydatków 375.000 zł. (o 220 
zł. mmej od preliminarza rządowego), do­
chodów 280.000 zł. (zgodnie z prelimina­
rzem rządowym.)

Przyjęto go bez dyskusyi.
Po nim idzie tytu ł: „ s ł u ż b a  p o r t o ­

w a", wydatków 880 370 zł. (o 410 zł. mniej 
°d preliminarza rządowego z uw zględnie­
niem już osobnego projektu o amortyzacyi 
kosztów urządzeń portowych w Tryeście), 
dochodów  4 i h.OoO zł. (o 800 zł. więcej od 
prel rząd.)

Poseł K u b e k  mówi o sposobach po- 
dźwignienia marynarki handlowej. Rozwój 
jej obchodzi nie wybrzeża tylko, lecz całe 
państw o; jest bowiem  podstawą racyonalne- 
go handlu zagranicznego, a ten jest warun­
kiem wywozu płodów przemysłu i rolnictwa. 
p rócz tego rozwój marynarki handlowej ma 
znaczenie dla stanowiska monarchii jako 
mocarstwa na zewnątrz Uchwalona w roku 
zeszłym ustawa o czasowem zwolnieniu bu­
dowanych w kraju okrętów żelaznych od 
podatku dochodow ego wydaje się niewystar­
czającą ; mówca proponuje przeto zwolnienie 
okrętów od opłat portowych, a nadto umiar­
kowane premie. Nie stawia wniosku, lecz 
zaleca tylko rządowi zastanowić się nad 
propozycyami i przedstawić Izbie stosowny
projekt.

Poseł B u ł a t  rozwodzi się o znacze­
niu wybrzeża dalmackiego dla całej m onar­
chii ze względu na wpływ austryacki na 
W schodzie, który to wywód służy mu za 
wstęp i umotywowanie dalszych uwag o po­
trzebie naprawy portu w Splicie.

Poseł W i t e z i e  z ,  wypowiedziawszy 
niektóre życzenia co do wysp dalmackich, 
zwraca się przeciw wj wodom posła. Siissa 
z dyskusyi nad etatem ministerstwa ośw ie­
cenia, zarzucając mu więcej niż w sposób 
parlamentarny wypowiedzieć można. Wzywa 
posła Siissa%"aby zacytował z mowy jego  
którybądź ustęp na poparcie swych insynua- 
cyj. ( Wielka wrzawa na lew icy.)

P r e z e s :  Proszę trzymać się przed­
miotu obrad.

P oseł W i t e z i c z  ponawia swoje we­
zwanie do posła Siissa ( W ielka wrzawa na 
lewicy i g lo sy : to nieprzyzwoicie' do po­
rządku !)

P r e z e s :  Proszę mówcy, aby nie wra­
cał do rzeczy już załatw ionych, bo musiał­
bym odjąć mu głos.

Poseł W i t e z i c z  ośw iadcza, że już 
skończył, bo wypowiedział co chciał.

Sprawozdawca specyalny pos. K l a i c z  
nie zgadza się na propozycyę pos. Kiibeeka; 
od siebie uważa za pierwszy warunek roz­
woju na wybrzeżu dalmackiem zbudowanie 
dróg żelaznych łączących Dalmacyę z B o­
śnią i Hercegowiną.

Tytuł powyższy przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono ty tu ł: „ u r e ­

g u l o w a n i e  r z e k i  N e r e t w y " ,  wyda­
tków 600.000 złr. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym).

Następuje ty tu ł: „ p o c z t y  i t e l e g r a ­
f y " ,  wydatków 20,807.900 złr. (o  12.000 zł. 
mniej od preliminarza rządow ego; komisya 
zupełnie wykreśliła pozycyę 5000 złr. na 
zbudowanie budynku pocztow ego we L w o­
wie), dochodów 25, 745.000 złr (zgodnie z 
prel. rząd.) Komisya dodaje rezolucyę wzy­
wającą rząd, aby w niósł już projekt tylo­
krotnie zażądanej ustawy o ograniczeniu 
wolności od opłaty pocztowej i aby nieba­
wem wniósł projekt o uregulowaniu płac li- 
stonoszów i sług pocztow ych.

Pos. R o s e r  omawia różne wadliwości 
w służbie i urządzeniach pocztow ych, pro­
ponując ulepszenia. M anipulacja z paczkami 
jest zbyt skom plikowana; pewne uproszcze­
nie tnożnaby osiągnąć przez frankaturę zna­
czkami zamiast gotówką. W spom ina o licz­
nych skargach na fałszow anie telegramów i 
proponuje śyodki zaradcze. P łace niższych 
urzędników i sług są za m ałe ; w r. 1873, 
gdy regulowano płace wszystkich urzędni­
ków, zapomniano o ekspedyentach poczto­
wych. Powstaje na zbyt rozległą wolność od 
opłat pocztow ych, od których zwolnieni są 
arcybiskupi, hrabiowie Paarowie, ks. Tasis, 
książę Schaum burg-Lippe, dyrekcja  kamie­
niołom ów księcia Meiningen, minister­
stwo dla Lawenburga w Berlinie, kapucyni, 
dominikanie i t. d., przez co ubywają pań­
stwu rocznie miliony. M otnaby podwyższyć 
dochody pocztow e przez podwyższenie ceny 
formularzy pocztowych do przekazów, dekla- 
racyj i t. p. % centa na cały cent. W n o­
si nakoniee rezolucyę wzywającą rząd do
zniżenia opłaty za telegramy do Niemiec z 
6 ct. od wyrazu na 2 cnt.

Minister handlu bar. P i n o :  Do za­
brania głosu zniewala mnie tylko zarzut pre- 
opinanta, że pewnej deputacyi urzędników 
pocztow ych dałem uroczyste przyrzeczenie, 
którego dotrzymałem. Urzędnicy poczto­
wi ImjniŻAoj kategoryi byli wprawdzie u 
m nie; odpowiedziałem im, że płace urzędni­
cze są uregulowane w r. 1873, a sytuacja 
finansowa nie pozwala myśleć o nowem 
podwyższeniu płac. Co zaś przyrzekłem im 
pod względem innego punktu ' prośby ich, 
tego też dotrzymam. Co do innych uwag
preopinanta, niektóre są już przedmiotem za 
stanowienia i rokowań z rządem węgierskim, 
inne będą wzięte pod rozwagę. Pod w zglę­
dem polepszenia doli sług pocztowych po­
wiedziałem już w komisyi i powtarzam że 
spodziewam s ię , iż będę m ógł niezadługo 
wnieść projekt stosowny (Brawo! z prawicy).

Pos. B u r g s t a l l e r  prosi, aby rząd 
pomyślał o gm achu dla poczty w Tryeście, 
któryby więcej odpowiadał znaczeniu tego 
miasta.

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
F a n d e r l i k  stw ierdza, że na polepszenie 
doli listonosz i sługów  pocztowych jest 
w budżecie tegorocznym  155.000 zł.

Tytuł powyższy wraz z rezolucjam i 
koraisyjnemi przyjęto.

Bez dyskusyi uchwalono tytuł: „ p o ­
c z t o w e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i " ,  w yda­
tków 381.000 zł., dochodów 280.000 zł. (zgo ­
dnie z preliminarzem rządowym).

Następuje tytuł: „ b u d o w l a  s k a r b o ­
w y c h  d r ó g  ż e l a z n y c h " ,  wydatków
33,170.000 zł. (zgodnie z preliminarzem rzą­
dowym włącznie z osobnym  projektem o pod­
wyższeniu kredytu na koszta budowli kolei 
Arulańskiej; mimo zgodności w sum ie-ogól­
nej, są zmiany w poszczególnych pozycjach, 
w skutek pomieszczenia przez komisyę bu­
dżetową niepreliminowanej przez rząd k w o­
ty 200.000 zł. na rozpoczęcie budowli Cze­
sko - Morawskiej kolei transwersalnej, o któ­
rą to kwotę zmniejszyła komisya pozycye na 
kolej Podkarpacką i je j odnogi), dochodów 
11.500 zł. z morawskiego funduszu krajo­
wego, niepreliminowanyeh przez rząd.

Pos. M e n g  e r wytacza sprawę prze­
dłużenia towarzystwa kolei Północnej im ie­
nia cesarza Ferdynanda przywileju. Przy­
toczywszy to, co samo towarzystwo og łosiło  
jako treść rokowań z rządem, mówca przed­
stawia rezultat taki jako niekorzystny dla 
W iednia, zarówno pod względem przewozu 
węgla kamiennego, który dla Berlina zaw­
sze jeszcze będzie tańszy niż dla W iednia, 
jak i pod tym względem, że nadal także 
nie będzie można sprowadzać zboża z Ga­
licy i do Wiednia.

Przewodniczący w tej chw ili w icepre­
zes Ryszard C l a m  - M a r t i n i t z  zwraca 
m ówcy uwagę, że tytuł powyższy nie jest 
stosowną sposobnością do wywodów o kolei 
Północnej.

Pos. M e n g e r  powołuje się na to, że 
z prezesem Smolką umówił się, żeby mu 
było wolno w ytoczyć sprawę przy tym ty­

tule, poczem kontynuje swoje wywody, w 
których kładzie przycisk na pokrzywdzenie 
Galicyi. Przy takich taryfach, jakie są i ja ­
kie w przyszłości być mają, nie dziw" że w 
Galicyi ziemia taka sama, jaka w Poznań- 
skiem jest uprawiana, leży odłogiem . M ów ­
ca wzywa rząd, aby zawczasu zrzucił pła­
szczyk tajem niczości i odsłonił Izbie cała 
prawdę o rokowaniach swych, by Izba nie 
znalazła się potem w położeniu przymuso- 
wem (Huczne brawo! z lewicy).

Tytuł powyżej wymieniony przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono tytuły: „u - 

d z i a ł  s k a r b u  w k o s z t a c h  b u d o w l i  
k o l e i  p r y w a t n y c h "  (C zerniow ce-N ow o- 
sielica ', wydatków 350.000 złr. i „ z b u d o  
w a n i e  t r a j e k t u  w B r e g e n c y i " ,  w y­
datków 700.000 złr. (zgodnie z prelimina 
rzem rządowym).

Następnją dwa tytuły, obejmujące: 
z a r z ą d  i r u c h  s k a r b o w y c h  d r ó g  
ż e l a z n y c h ,  wydatków 20,799.630 złr. (o 
2 650 złr. więcej od preliminarza rządowego; 
eo do pozycji na galicyjskie koleje skarbo­
we, komisya obniżyła wydatki na zarząd 
ogólny kulei Tarnow sko-Leluchowskiej o 
700 złr., natomiast podwyższyła na zarząd 
ogólny kolei Naddniestrzańskiej o 500 złr.), 
dochodów 18,419.922 złr. (o 606 060 złr. 
więcej od preliminarza rządowego; komisya 
podwyższyła spodziewany dochód z kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej o 99.500 złr., z 
Naddniestrzańskiej o 53.000 złr.).

Pos. B i c b t e r  widzi najlepszy sposób 
powstrzymania robotników od socyalizmu w 
nastręczaniu im łatwej sposobności do pra­
cy i wnosi rezolucyę: „W zyw a się rząd, aby 
postarał się o zaprowadzenie na wszystkich 
austryackich drogach żelaznych taniej tary­
fy cen jazdy dla robotników, tudzież o inne 
dla nich ulgi przewozow e."

Rezolucya dostatecznie poparta.
Pos H e i l s b e r g  przemawia za zbu­

dowaniem drogi żelaznej z Schrambach do 
Mariazell (w  Styryi).

Minister handlu bar. P i  n o  odpowiada, 
że i jemu samemu bardzo zależy na tem, 
żeby kolej tę zbudować; może niezadługo 
wniesie projekt.

Pos. W a i b e 1 zwraca się do rządu z 
prośbą, aby doprowadził do pomyślnego skut­
ku rokowania z S wajearyą i Bawaryą co 
do łączności kolei Arulańskiej z ich kole­
jam i.

Wymienione powyżej dwa ostatnie ty­
tuły etatu ministerstwa handlu przyjęto.

Następuje e t a t  m i n i s t e r s t w a  
r o l n i c t w a  Pod dyskusyę idzie ty­
tuł: „ k i e r o w n i c t w o  c e n t r a l n e " ,  wy­
datków 273,300 złr., dochodów 400 złr. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym )

Pos. T a u s c h e ,  uznając z jednej stro­
ny usiłowania ministerstwa około podźwi- 
gnienia rolnictwa, wytyka jedn.tk, w czem 
z drugiej strony za m *io się dzieje. Wielkie 
podatki, konkureneya zagraniczna, wysokie 
taryfy kolejowe, brak poparcia dla w łościań­
skiego przemysłu dom owego, oto przyczyny 
złej sytuacyi stanu rolniczego. Mówca w zy­
wa ministra, aby wywierał stanowczy w pływ 
na opodatkowanie, na monopol soli, na spra­
wy kolejowe i t. d.

Pos. R u f  nie zgadza się na niektóre 
tylko szczegółow e punkta wyw odów .preopi­
nanta, zasadniczo z nim zgodny. Żąda od 
ministerstwa większych subwencyj dla ulep­
szania gospodarstw

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 3.
Następne wieczorem.

SPRAWY 1 0 IARCHII
Najj. Pan przyjm ował d. 2 3  b m na 

dłuższem prywatnem posłuchaniu zawezwanego 
telegraficznie z Klausenburga komendanta 35 
dywizyi piechoty generał-porucznika Józefa 
Rodakowskiego. Fremdenblatt zapisuje pogłoskę 
że gen. Rodakowski ma objąć w W iedniu 
ważną posadę.

— Najj. Pan wystosował do Arcybiskupa 
wiedeńskiego ks. Gnnglbauera następujące 
Najw. pismo odręczne:

„Kochany książę Arcybiskupie 1 Ze szcze- 
gólniejszem zadowoleniem dowiedziałem się 
z doręczonego Mi podania, że Pan w poro­
zumieniu z patryotjeznym i i m iłującymi sztukę 
mężami wziąłeś sobie za zadanie doprowadzić 
do skutku projekt wystawienia w starożytnym 
tumie św Szczepana pomnika na pamiątkę 
wiekopomnej obrony i oswobodzenia W iednia 
w r 1683.

Połączone wasze usiłowania nie pozostaną 
bezowocnem i a pragnąc chętnie przyczynić 
się do powodzenia owego pięknego dzieła z 
M ojego majątku prywatnego, wydałem w tej 
mierze potrzebne rozkazy Mojemu dyrektorów  
f unduszów.  W iedeń 16 marca 1884".

Jak donosi Wien. Zt. Najj. Pan n» koszia 
budowy pomnika wyznaczył co roku przez lat 
sześć po 6000 zł.

—  Z powodu 87 rocznicy urodzin cesarza 
W ilhelm a odbył się d. 23 b. m. w ambasadzie

„Gazeta Lwowska® z dnia 26 marca 1884.



4
niemieckiej obiad galowy, na który otrzymali 
zaproszenie uwierzytelnieni przy Dworze w ie­
deńskim przedstawiciele dyplomatyczni państw 
niemieckich, członkowie ambasady niemieckiej 
i niemiecki konsul generalny MUlmann

—  Pogrzebś p. dep Towarnickiego odbył 
się d. 23 b. m. po południu przy bardzo 
licznym udziale posłów wszystkich stronnictw 
parlamentarnych Oorkiew św. B rbary była 
przepełnioną. Z  ministrów przybyli pp. dr. 
Ziemiałkowski, dr. Dunajewski, baron Pino, 
dr. Prażak, Prezydyum Izby reprezentowali 
dr. Smolka i baron G ódel-Lannoy. Żałobne 
nabożeństwo celebrow ał ks. poseł Ozarkiewiez 
w asysteneyi ks. dr Sembratowicza rektora 
seminaryum ruskiego i ks Piórko, prefekta 
tegoż seminaryum. Na trumnie zm arłego z ło ­
żono wieńce od Koła polskiego, klubu czeskiego, 
klubu ks. Liechtensteina, klubu hr. Huhen- 
warta, zjednoczonej lewicy, miasta Rzeszowa 
it .  d. Zw łoki złożono na wiedeńskim cmentarzu 
centralnym.

—  W Bernie odbyło się d.22 bardzo liczne 
zebranie tkaczy, którego przebieg był nader 
burzliwy. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa płac robotników fabrycznych. 
Kilku m ówców tw ierdziło, że płace te są 
nadzwyczaj niskie, co jest głównym  powodem 
dem oralizacji klasy robotniczej i wzmagającego 
się włóczęgostwa Referent Jarusch wzywał 
robotników aby nie oddawali się polityce lecz 
pilnowali warsztatów i zwrócili baczniejszą 
uwagę na poprawę sw ojego materyalnego o- 
łożem a. W ezwanie to nie podobało się wielu 
robotnikom, to też przyjęto przemówienie re­
ferenta sykaniem i tym podobnemi oznakami 
niezadowolenia. Następnie omawiano ustawę 
o zabezpieczeniu robotnikow, wniesioną do 
Rady państwa przez obecny rząd w intere­
sie klas pracujących, poczem adwokat Chle- 
borad rozwijał wśród zgiełku i hałasu swój 
chrześciańsko socyalistyczny program Jeden 
z robotników chciał odpowiedzieć Chlebora 
dowi nie został jednak dopuszczony do g ło ­
su, w skutek czego taka powstała wrzawa, 
że komisarz rządowy zmuszonym był rozw ią­
zać zebranie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zdobycze francuskie na W schodzie.)

Anam i Tonkin uważać już Ulużna pra­
wie za zupełnie owładnięte przez Francyę. 
C cta roU o  Anamu z Tonkinem , przedstawia 
wschodnią część półwyspu indyjskiego i zaj­
muje przestrzeń, wyrownywającą ziemiom pań­
stwa niem ieckiego w E oiop ie . Obliczana nn 
20 milionów ludność tych krajów jest mię- 
szanym szczepem mongolsko-malajskim, któ­
ry wyznaje po części Budyzm , a po części 
nauki Konfucyusza, lecz przeważna większość 
czci jakichś bogów  rodzinnych i dem onów 
niewidzialnych. Cbrześcian jest około pół 
m iliona, którzy należą do K ościoła katoli­
ckiego, i osiedleni są przeważnie w półno­
cnej części Tonkinu, graniczącej z Chinami. 
W łaściwy Anam, stanowiący wąskie i górzy­
ste wybrzeże na wschód od Siam u, mniej 
jest wyposażony z natury niż Tonkin, które­
go  najw ażniejsze obszary, całe poniżę rzeki 
Czerwonej , pod wpływem  skwarnych pro­
mieni słońca i wiatrów zwanych „m onsuin“ , 
niezwykle są żyzne i urodzajne. Ziem ia ta 
wydaje ryż, zboże, herbatę, trzcinę cukrową, 
bawełnę, tytoń, indigo, cynam on i wiele ow o­
ców  stref południowych. Nic mniej urodzaj­
ne lubo górzyste zachodnie i północne zie­
mie Tonkinu ukrywają niewyzyskane dotych­
czas pokłady że la za , złota, srebra i miedzi. 
Aż do czternastego stulecia zostawały Anam
i Tonkin pod bezpośredniem panowaniem 
Chin; wyzw oliwszy się jednak później z pod 
panowania mandarynów chińskich , stanowi­
ły  kilka prowincyj bez organicznego związ­
ku między sobą, nad któremi jednak Chiny 
wykonywały pewne prawa zwierzchnicze 
W  przeszłym  wieku udało się jednemu z dy­
nastów tonkińskich, przy pom ocy Franeyi a 
za pośrednictwem misyonarzy, zjednoczyć 
Tonkin, Anam i Koehinchinę w jeden  orga­
nizm ze stolicą w Hue Na pozór trwało 
zw ierzchnictw o Chin , ale tylko o tyle, że 
każdy n wy władca Anamu, przy obejm owa­
niu rządów, musiał Chinom  składać mały 
haracz. Napoleon III skorzystał z okazyi 
prześladowania cbrześcian i zmusił byłego 
cesaiza Anamu do odstąpienia Franeyi Kam ­
bodży i Koehinchiny Później republika fran 
cuska w r. 1874, w skutek wewnętrznych za­
burzeń w Anamie i Tonkinie, zmusiła w ła d ­
cę tych prowincyj do zawarcia traktatu, przy­
znającego Franeyi protektorat nad wszystkie- 
mi prow incjam i. Znane są protesta Chin i 
bezow ocność dyplomatycznych zabiegów rzą­
du chińskiego Przeciw protestom na papie­
rze wysłała Francya korpus zbrojny, który 
podkopał do reszty powagę Chin w Anamie 
i Tonkinie.

(Żeber bas/.#.,
Kairski korespondent S tandardu  był 

zaproszony na obiad do Zebera b a szy , w spo­

m inanego już wielokrotnie w ciągu wojny 
w Sudanie, jako ewentualnego pacyfikatora 
wzburzonych plemion. Przy tej sposobności 
wyrażał Zeber-basza zapatrywania sw oje o 
przywróceniu pokoju w Sudanie i przedsta­
wiał warunki, pod jakiem i m ógłby się pod­
jąć tego zadania. Korespondent powtarza na­
stępujące ośw ia d czen i Zebera :

„Jestem sługą rządu i spełnię co mi 
rozkaże, ale zadania wprowadzenia pokoju 
w mojej ojczyźnie podjąłbym  się z przyje­
mnością. Udałbym się do Sudanu jednak 
tylko w takim razie, gdyby mi odmierzono 
zupełną sprawiedliwość za wyrządzone mi 
krzywdy i gdyby mi dano wyczerpujące in- 
strukeye i pełnom ocnictw o, któreby podpi­
sała Rada, złożona nietylko z reprezentan­
tów rządu egipskiego, ale ile możności tak­
że z reprezentantów mocarstw europejskich. 
Pod temi warunkami byłbym  w stanie przy­
w rócić pokój nie przelawszy już więcej ani 
jednej kropli krwi. Polityka rów nocze­
snej operacyi zbrojnej od Suakimu, gdy 
Gordon w Chartumie jest zajęty misyą d y ­
plomatyczną, jest polityką poronioną, ja  by ł­
bym prędko uspokoił Osmana Digm ę, a te­
raz wieść, że A nglicy  przybywają wytępić 
ogniem i mieczem Arabów, rozbiegnie się 
jak  iskra i rozdmucha większe rozjątrzenie. 
Gordon znajduje się w największem niebez­
pieczeństwie, a jednak gdyby działano spie­
sznie, to m ógłbym  prawie życiem  ręczyć, 
że ^prowadziłbym go bez narażenia napo- 
wrót do Kairu. Co do twierdzenia, jakobym 
był handlarzem niewolników, to wzywam 
na świadectwo Boga i ludzi, że powiedziano 
nieprawdę. Gotów jestem  poddać się w szel­
kiej karze, jeśliby mi przedstawiono w gór­
nym  Egipcie choćby jednego mężczyznę, ko­
bietę lub dziecko, którzyby powiedzieć m o­
gli, że Zeber-basza sprzedał choćby jedną 
duszę. Mieszkańcy Sudanu kochali mnie i 
kochają jak ojca."

K R O N I K A
— JE. Pan Namiestnik, Filip Zaleski, 

powrócił przedwczoraj do Lwowa.

—  Installacya nowomianowanego ce­
sarskiego król wielkiego podkomorzego hra­
biego Ferdynanda Trauttmansdorff, odbyła się 
w poniedziałek rano w komnacie tajnych rad­
ców na zamku cesarskim w Wiedniu.

U r o c z y s to  p rz e d s ta w ie n ie , urzą­
dzone w poniedziałek na uczczenie 'O-letnlej 
rocznicy zgonu Jana Kochanowskiego, zasługi­
wałoby ze wszech miar na szczegółową ocenę. 
Zmuszeni jednakże dla braku miejsca ogra­
niczyć się na krótkiej wzmiance, spieszymy 
choć w kilku słowach wyrazić wdzięczność 
przedewszy8tkiem „Kołu literackiemu" za urzą­
dzenie tego przedstawienia, które, jeśli nie zdo­
łało, niestety, zapełnić sali teatralnej, to nieza­
wodnie zostawiło najmilsze wspomnienie w pa­
mięci zgromadzonych. Produkcje wokalno-mu­
zyczne nie pozostawiały nic do życzenia i tu 
przedewszystkiem słowo zasłużonej pochwały 
należy się panu Jareckiemu, towarzystwu śpie­
wackiemu „ Lutnia“ i pp. Borkowskiemu i My-
szudze. Przedstawienie „Odprawy posłów gre­
ckich" na wzorowo urządzonej scenie wykonane 
było pod każdym względem znakomicie przez 
artystów sceny naszej. Wszyscy bez wyjątku, 
którzy brali udział w tera przedstawieniu, wy­
wiązali się z trudnego zadania swego w spo­
sób zasługujący na szczere uznanie, uwydatnia­
jąc z należy teru pojęciem, a rzec można, z pe­
wnego rodzaju pietyzmem niezwykłe piękności 
języka, który majestatycznością swą, siłą i ję- 
drnością przejmował słuchaczów, nie szczędzą­
cych oklasków artystom, szczególniej zaś paniom 
Nowakowskiej i Żelazowskiej.

— Stowarzyszenie opieki n ad  wię­
ź n ia m i. Dyrekcya tego stowarzyszenia, prze­
słała nam statuta i sprawozdanie z czynności 
swoich w pierwszym okresie istnienia tegoż. 
Statuta i sprawozdanie podają bliższe wyjaśnie­
nia celów i organizacji stowarzyszenia. §§ 13 
i 14 statutów mianowicie kładą nacisk na po­
trzebę tworzenia filij po miastach, gdzie są c. k. 
sądy kolegialne, aby z bliska roztoczyć opiekę 
zwłaszcza nad tymi więźniami, którzy najczę­
ściej po pierwszy raz za mniejsze zbrodnie karę 
odsiadują. Pogodzić tych ludzi z obrażonem i 
uprzedzonem społeczeństwem i ustrzedz ich od
ponownego upadku jest głównem zadaniem sto­
warzyszenia. Zbyteczną zdaje się rzeczą dowo­
dzić tu, iż stowarzyszenie, dążące do umoral- 
nienia nieszczęśliwych istot upadłych, oddaje 
zarazem przysługę społeczeństwu, broniąc go 
od recydywistów, którzy zazwyczaj cięższych 
dopuszczają się zbrodni sami, a nadto przykła­
dem swoim i namowami innych dotąd niewin­
nych psują i do takowych prowadzą. Nie rzadko 
stosunki społeczne, samo zresztą uprzedzenie 
społeczeństwa, które wychodzących więźniów od 
siebie ze wzgardą odpycha, są przyczyną pono­
wnych upadków. Doświadczenie zaś poucza, że 
i pomiędzy więźniami zasądzonymi za cięższe 
zbrodnie, a nawet pomiędzy recydywistami znaj­
duje się wielu, którzy przy odpowiedniej opiece

mogą być jeszcze uratowani dla społeczeństwa. 
Tacy, umieszczeni zazwyczaj w centralnych wię­
zieniach lwowskich, po odsiedzeniu kary, wra­
cają do miejsca swej przynależności. Dla zby­
tniego często oddalenia jako też nieznajomości 
miejscowych stosunków, dyrekcya centralna przy 
najlepszych nawet chęciach nie podoła zadaniu, 
jeśli jej nie przyjdą w pomoc filie .. Stosunek 
wydziałów i dyrekcyj filialnych do cmtralnych 
jest współrzędny, wszystkie bowiem ulegają 
uchwałom walnego zgromadzenia stowarzysze­
nia, którego naczelnym prezesem jest rad­
ca dworu i prokurator starszy, pan Franci­
szek Zdański. Dyrekcye filialne przesyłają ro­
czne sprawozdania i wnioski swoich wydziałów 
do dyrekcyi centralnej, celem ułożenia ogólnego 
sprawozdania i przedłożenia wniosków walnemu 
zgromadzeniu. Między wnioskami pierwsze miej­
sce zajmują wnioski, dążące w drodze ustawo­
dawczej do poprawienia systemu karnego, któ­
ryby umożebniał poprawę więźniów w zakładach 
karnych. Aby zaś więzień po swem uwolnieniu 
mógł wytrwać w dobrem postanowieniu, potrzebuje 
koniecznie opieki. Znaleść ją powinien w do­
mach pracy, które mu dają w razie potrzeby 
chwilowy przytułek pod ojcowskim prawdziwie 
nadzorem i u opiekunów, o których starają się 
dyrekcye. Dodać tu należy, iż na ostatniem 
walnem zgromadzeniu postanowiło stowarzysze­
nie dla wykonywania opieki nad uwolnionymi 
więźniami płci żeńskiej, złożyć osobny komitet 
dam z siedmiu osób. Podobne komitety mogłyby 
się ukonstytuować także w główniejszych mia­
stach prowincyonalnych. Według ogłoszonego 
sprawozdania, stowarzyszenie miało w roku u_ 
biegłym dochodów 1740 zł. 27 et., wydatków 
Gól zł. 47 et., zostało więc w kasie obrotowej 
z końcem 1883 roku 1088 zł. 80 ct., zaś w 
funduszu żelaznym 649 zł. 72 ct, W ciągu 
wspomnionego roku przyjęła dyrekcya w opiekę 
osób 32, z których umieszczono w służbie pu­
blicznej 3, w prywatnej 2, zakupiono narzędzia 
rzemieślnicze dla jednej, zapłacono podróż do 
miejsca przynależności 6, (jednemu do Pesztu), 
utrzymywano aż do wynalezienia służby lub 
zarobku 7, umieszczono w terminie i dano po­
ściel 3, w szpitalu umieszczono chorych 2, zao­
patrzono w ubranie całkowicie lub częściowo 8. 
Ze wszystkich 32, którymi się Opiekowała dy­
rekcya w roku ubiegłym dostało się znowu do 
więzienia w r. 1883 dwóch, a w roku bieżącym 
jeden, wszyscy trzej za kradzież t. j. za tę samą 
zbrodnię, która była przyczyną poprzedniego ich 
ukarania. Członków liczyło stowarzyszenie w ubie­
głym roku 277. —  Donosimy w końcu, że 
walne zgromadzenie stowarzyszenia opieki nad 
uwolnionymi więźniami odbędzie się w niedzielę 
dnia 30 marca, o godzinie 4 po południu, w 
sali ratuszowej. D yrekcya uprasza pp. członków  
o liczny udział, a dla publiczności otwarte będą 
galerye.

—  S tan  fu n d a c y j s ty p o n d y jn y c h .
Z nadesłanych nam dalszych sprawozdań W y­
działu krajowego z zarządu fundacjami stypen- 
dyjnemi w roku ubiegłym dowiadujemy się, 
żo w fundacyi takiej Imienia Najj. Pana przy­
rost w gotówce wynosił 582 zł. 64 ct., w efe­
ktach 1.079 zł. 9 ct., zaś cały zapas ostate­
czny 684 zł. 29 ct. w gotówce i 54.342 zł. 
45 ct. w efektach. — W fundacyi imienia ś. p. 
Andrzeja Żalchockiego przyrost wynosił 152 zł. 
43 ct. w gotówce i 1.218 zł. 18 ct. w efek­
tach, cały zaś zapas ostateczny 722 zł. 45 ct. 
w gotówce i 70.966 zł. 34 ot. w efektach. —  
W fundacyi imienia Kazimierza Prus Petry- 
ezyna wynosił ubytek w gotówce 130 zł. 70 ct., 
zaś przyrost w efektach  ̂3.162 zł. 3 )  cti; a 
cały zapas ostateczny 449 zł. 33 ct. w go­
tówce i 108.662 zł. 56 ct. w efektach. — 
Wreszcie w funduszu inwalidów wojskowych 
nadwyżka dochodów w ro^11 ubiegłym wyno­
siła 18 zł. 50 ct., a zapas ostateczny z końcem 
tegoż roku 68 zł. 50 ct. w gotówce i 3-5 075
zł. 47 ct. w efektach. Z fundacyi t**j pobiera 
obecnie dożywotnie wsparcia 5 i inwalidów woj­
skowych, m ianowicie  54 po 2 5  zł., trzej zaś 
po 2 0  zł., ogółem 1 -410  zł. rocznie.

—  Zmarły deputowany ś. p. Ambroży
T ow arn ick i, doktor m edycyny i b y ły  burmistrz 
luiasta R zeszow a, zasiadał także w  sejm ie i 
przew odn iczy ł r z e sz o w sk ie j kasie oszczędności, 
a w ym ien iony szereg m andatów  publicznych  
pełn ił sum iennie i gorliw ie . B y ł też dziedzi­
cznym  kuratorem  fundacyi stypendyjnej stryja 
sw ojego, ś. p. T ow arn ick iego, który przekazał 
mu rodzinny fideikom is. Zm arł bezdzietnie, w  48 
roku życia, a ja k  za życia  używ ał pow szechne­
go pow ażania, tak żal pow szechny tow arzyszy 
mu do grobu .

—  W y sta w a  o b r a z ó w  M a te jk i : „Ka­
zania Skargi", „Wernyhory ‘ oraz trzech por­
tretów, oraz wielkiej akwarelli J. Kossaka 
„Hasło i odzew", stanowiącej "lustrację do 
znanego poemaciku Bołoza Antoniewicza, jak 
się dowiadujemy, stanowczo otwarta zostanie 
w przyszłą niedzielę. Urządzający ją p. Stani­
sław Cichocki jutro przybyć ma do Lwowa, 
ażeby się zająć odpowiedniemi przygotowaniami 
w sali hotelu George’a.

—  M ie r z w iń s k i w  W ie d n iu . W i e ­
d e ń ,  26 marca. (Tel. p ryw ) Wczorajszy 
pierwszy występ Mierzwińskiego w Wilhelmie 
Tellu( był wielkim tryumfem naszego rodaka. 
Powodzenie bajeczne, niesłychane; ofiarowano 
mu bukiety i wieńce wśród entuzyastycznych

oklasków i wywoływano kilkanaście razy. Ca­
łość przedstawienia była cudowną.

—  W teatrze krakowskim przedsta­
wione dziś będą po raz pierwszy siłami ama- 
torskiemi wyższych kół towarzyskich żywe obrazy 
na tle wspaniałej powieści historycznej Henryka 
Sienkiewicza p. t. Ogniem i mieczem. Oto sze­
reg momentów, wybranych za przedmiot tych 
obrazów: 1. Spotkanie bohatera powieści, Skrze- 
tuskiego, z Chmielnickim. 2. Spotkanie Skrze- 
tuskiego z kniaziówną Heleną. 3. Rozłogi. 4  
Lubnie, o. Bitwa na Czajkach. 6. Napad Bo- 
huna na Rozłogi. 7. Skrzetuski przed Chmiel­
nickim. 8. Uczta w Babicach. 9. Porwanie He­
leny. 10. Pojedynek Bohuna z Wołodyjowskim. 
11. Obóz pod Zbarażem. 12. Śmierć Podbipięty. 
13. U króla w Toporowie. 14. Slub.

—  Wieczór deklamacyjny p. Stani­
sława K o n o p k i  zgromadził w sobotę do sali 
ratuszowej dobraną i liczną publiczność, która 
pragnęła posłuchać pięknego utworu Gutzkowa 
U riel Akosta. Dochód z wieczoru przeznaczony 
był na budowę sali Tow. gimn. Sokół. Ale nie­
tylko sam cel, usprawiedliwiał liczniejszy tym 
razem udział publiczności. P. Konopka dekla­
mował z pamięci całych pięć aktów i rzeczywi- 
stem zrozumieniem a oddaniem wzorowem wszy­
stkich podniosłych myśli w tragedyi, zajął tak 
publiczność, że po każdym akcie zyskiwał "coraz 
nowe i coraz żywsze uznanie. Koroną całego 
wieczoru nazwać można sceny przekleństwa, 
sceny z matką Uriela i w synagodze. Pan 
Konopka wystąpi raz jeszcze we środę, dnia 
drugiego kwietnia, na dochód towarzystwa Bo- 
dzinci.

- -  Kosowskie towarzystwo prawni­
cze odbędzie dnia 5 kwietnia b. r. z uderze­
niem godziny 4 po południu w iokalnościach
e. k sądu w Kosowie trzydzieste zwyczajne 
swe walne zebranie. Na porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego posie­
dzenia 2. Sprawozdanie z ustaw i rozporzą­
dzeń, ogłoszonych w dzienniku ustaw państwa 
i dziennika ustaw krajowych od 1 stycznia do 
końca marca 1884 roku. Sprawozdawca p. dr. 
5Vilkowski. 3. Dyskusya nad kwestyą, czy i o 
ile związany jest sędzia karny przy zastosowa­
niu §§ 478 i 480 post. karn. wnioskiem oskar­
życiela?] Sprawozdawca p.j Sanocki. 4. Wnioski 
Pojedyńczych członków i wypadki praktyczne.

* W skutek pokąsania przez dotknię­
tego wodow-V-nem psa. umarł w gminie po­
wiatu borszczowskiego Bielowcach, włościanin, 
Kość Gregoryj. W wypadku tym wdrożono od­
powiednie dochodzenie.

— Zapiski policyjne. Skradziono Ja- 
kóbowi Steislowi, szewcowi, złoty medalion i 
dwie koszulo z zamkniętego pomieszkania: p. 
R. S., 1. 6 plac Strzelecki z przedpokoju otwar­
tego zegarek srebrny, anker, wartości 20 z ł . ; 
p. T. F., 1. 3 ulica Strzelecka, koszule rnęzkie 
i damskie, prześcieradła i chusteczki białe, zna­
czone H. F , A. F. i E. F., wartości 15 z ł .; 
pod 1. 4 ulica Kąpielna, kilku rzemieślnikom, 
którzy tam nocowali, suknie wartości 40 zł., 
a gdy jeden z poszkodowanych ścigał ucieka­
jącego  ̂ sprawcę, został przez tegoż tak silnie 
jakiemś narzędziem w głowę uderzony, iż upadł, 
a złoczyńca ujść zdołał tymczasem; p. K. J., 
kufer z wozu, z bielizną i sukniami, wartości 
70 zł. Wypróżniony kufer znaleziono na ulicy 
Berka. Skradziono dalej:' p. M. P., 1. 5 ulica 
Podkolejowa, wieprza, wartości 17 zł. —  Are­
sztowano Józefa Kulczyckiego, Dmytra Fedoro­
wicza i Michała Wronowskiego, jako sprawców 
zbrodniczej kradzieży; Leibę Scheinera, subjekta 
handlu p. Neuwelta, który obkradał swego pryn- 
cypała systematycznie od roku 1881 i zasta­
wiał skradzione towary łokciowe w tut. zakła­
dach zastawniczych ; Józefa Pruszewskiego, Onu­
frego Dżumowicza i Stanisława Solomona, nie­
dorostków, za rozbijanie szafarek.

— Reżyserem teatru nadwornego
w Wiedniu, na miejsce zmarłego Laroche’a, 
mianowany został znakomity artysta tej sceny 
p. Baumeister. Sonnenthal mianowany został 
starszym reżyserem, której to dystynkcyi nie 
było dotychczas w teatrze nadwornym. Będzie 
on zastępował dyrektora Wildbrandta i miał 
głos doradczy przy angażowaniu nowych sił ar­
tystycznych. Oprócz Baumeistra posiada scena 
nadworna trzech reżyserów, w osobach Lewiń­
skiego, Gabillona i Hartmanna.

— Wędrowiec, illustracija tygodniowa
w arszaw ska. Treść nr. 1 2 : J. Ernest Renan.—  
Z pamiątek po Adamie Mickiewiczu, P. Chmie­
lowskiego. —  Na słońcu, wrażenia podróży po
Algierze, spisał Guy de Maupassant (dalszy
ciąg). —  D ziennikarstw o na wschodzie, Artura 
Leista (dokończenie). bzkice z poznańskiego, 
przez T. T. Jeża (ciąg dalszy). —  z  wędrów­
ki. — Z wyprawy zachodnio-ufrykańskiej S. S. 
Rogozińskiego, przez F, Sulimierskiego. — Z bi­
bliografii. Ogłoszenia. —  R y c i n y :  Portret 
J. Ernesta Renana, rysunek St. Witkiewicza.— 
Kawiarnia w Rzymie na początku XIX wieku, 
kopia obrazu J. Aronda. — „Ani on, ani ona 
nie wiedzieli, od czego zacząć," rysował St. 
Witkiewicz. —  D o d a t e k  zawiera ciąg dalszy 
podróży po krajach „Południowej Słowiańszczy­
zny" V. de Caix Saint Aymoura.



G O S P O B ffiW O  I HANDEL
* Koleje w Europie, W edług obli­

czeń rossyjskiego ministerstwa komunikacyj, 
koleje rossyjskie przynoszą 2 '7 prc. dochodu, 
niem ieckie 4-5 proc., a u s t r y a c k o  w ę ­
g i e r s k i e  4 4  proc., angielskie 3 8 proc., 
szwajcarskie 3 '5  prc. Koleje w Niem czech, 
których d ługość wynosi obecnie 34.988 ki­
lom etrów , przy kapitale akcyjnym w sumie 
9.278 m ilionów marek, dały dochodu brutto 
875 mil. m arek, a dochodu netto 412 mil. 
m arek.; k o l e j e  a u s t r y a c k o - w ę g i e r -  
s k i e  długości 18.483 kilometrów przy ka­
pitale akcyjnym 2.5G4 mil. reńskich przy­
noszą 218 mil. guldenów dochodu brutto i 
113 mil. gul. dochodu czystego ; koleje w 
A nglii długości 29.698 kilometrów przy ka­
pitale akcyjnym 878 mil. funtów szterling 
dają dochodu bruttu 69 mil. funt. st. i do­
chodu czystego 33 mil. funt. s t .; koleje w 
Szwajcaryi, mające 2.820 kilometrów długo 
ści, przy kapitale akcyjnym 943 mil. lirów 
wykazują dochodu brutto 89 mil. lirów i 34 
mil. dochodu netto ; wreszcie koleje w R os- 
syi na 23.273 kilom etrów długości i przy 
kapitale akcyjnym  2.400 mil. sr. dają do­
chodu brutto 21Ó mil. rs. i dochodu netto 70 
mil. rs.

* Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego Towarzystwa gosp. galic. odbędzie 
się dnia 30 marca o godzinie 3 po południu 
w sali obrad komitetu Tow. (Zakład Ossoliń­
skich I piętro), na które Rada oddziałowa wszy­
stkich członków zaprasza. Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia i odczytanie protokołu z 
ostatniego Walnego Zgromadzenia. Sprawozdanie 
Rady Oddz. ze swych czynności. Przedłożenia i 
wnioski. Wykład p. Seweryna Karpuszki „O 
użyciu i wartości torfu11. Sprawozdanie z od­
bytych wykładów popularnych z rolnictwa dla 
włościan. Wybór komisyi do sprawdzenia ra­
chunków Wnioski członków Oddziału. Przyję­
cie nowych członków i uiszczenie wkładek.

W iedeń , 28go marca. (Telegram 
Gazety Lwoicskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
8072 sztuk wołów, między temi g a ­
l i c y j s k i c h  536, węgierskich 2086, 
niemieckich 450. Ogólny spęd był o 
305 sztuk wdększy od przeszłego ty­
godnia Przebieg targu był ociężały. 
Ceny spadły o 150 do 2 zł. Wszyst­
ko sprzedano. Płacono za woły g a l i ­
c y j s k i e  51‘50— 54 zł., towar prze­
dni 55— 56-50 zł., wyjątkowo po 60 
zł.; za węgierskie 50-50— 58 złr., to­
war przedni 60— 62 zł.; niemieckie 
52— 62 zł., krowy 49— 55 zł., buha­
je  48— 55 zł. za 100 kilo martwej 
wagi.

Wiedeń, 26 marca (Tel. p ryw ) N aj­
bliższy wiedeński targ na bydło odbędzie 
się już w edług now ego regulaminu.

Z  dniem dzisiejszym wchodzi w życie 
ogłoszony w nr. 3 i 4 G aeety Lwowskiej po­
rządek pociągów towarowych na bydło na 
kolejach galicyjskich, a to jak  zapewniają 
ze źródła autentycznego, w edług znacznie z 
inieyatywy sam ego rządu zniżonej taryfy, 
która oprócz kolei galicyjskich obowiązywać 
ma także kolej północną Ferdynanda. Ta 
wyjątkowa taryfa wchodzi w życie równie z 
dniem dzisiejszym i obowiązywać ma tym ­
czasowo do 80 czerwca.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjm ow ał przedwczoraj 

ponownie generał-porucznika R o d a k o w ­
s k i e g o .  _________

Polit. Corr. dowiaduje się ze źródła 
kom petentnego, że wiadom ość niektórych 
dzienników, jakoby N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  
J a n  b y ł  w y n a l a z c ą  n o w e g o  k a r a ­
b i n u  m a g a z y n o w e g o  ( Repttirge.wekr) 
je st zupełnie nieuzasadnioną. Nie Najd. A r­
cyksiążę Jan, lecz Najd. A nyksiążę K a r o l  
S a l w a t o r ,  s k o n s t r u o w a ł "  podobny 
karabin.

Do W iednia przybył dnia 24 b. m. 
prezes gabinetu węgierskiego T i  s z a  i m iał 
p o s łu ch a n ie  u N a j d .  C e s a r z e w i -  
c z a, który rozpytywał się go o przyszłoro­
czną wystawę krajową. P. Ti sza konferował 
następnie z m inistrem  spraw zagranicznych, 
hr. Kalnokym , i szefem  sekcyi Szógyenym

Ambasador rossyjski ks. Ł  o b a n o w - 
R o s t o w s k i  zapowiedział swój powrót do 
W iednia na 8 kwietnia b. r.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń ­
s t w a  obraduje z niezwykłym  pospiechem 
nad budżetem. Przedwczoraj odbyła znowu 
dwa posiedzenia. Na właściwem  miejscu p o ­
dajemy sprawozdania z sobotniego wieczor­
nego i poniedziałkowego południowego po­
siedzenia, referat z w ieczornego poniedział­
kowego posiedzenia odkładamy do następ­
nego numeru. Na posiedzeniu tern załatwiono 
ostatecznie preliminarz ministerstwa rolni­
ctwa. Dzisiaj przystępuje Izba do obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości.

I z b a  p a n ó w  zbierze się na pełne po­
siedzenie w piątek d. 28 b. m., na którein 
ma załatwić pom iędzy innemi sprawami pro- 
wizoryum budżetowe za miesiąc kwiecień.

Presse pisze: Zakład kredytowy ukoń­
czy ł już poruczoną mu s p r z e d a ż  14T8 
m ilionów w s p ó l n e j  r e n t y  p a p i e r o w e j  
emitowanej przez austryaekie ministerstwo 
skarbu za rok 1883. Łatwy przebieg tej o- 
p e ra cy i, dla której uskutecznienia wystar­
czyło kilka tygodni, jest nowym  dowodem 
je j siły  atrakcyjnej.

Jak donoszą z B e r l i n a  s ł o w a  ce­
s a r z a  W i l h e l m a  o u s t a w i e  p r z e c i w  
s o c j a l i s t o  ni, wypowiedziane przy przy­
jęciu  prezydyum parlamentu niemieckiego, 
brzm iały o wiele silniej, niźli by się to zda­
wać m ogło z pierwszej o tem wzmianki. Ce­
sarz powiedział, że ubolewa bardzo nad trud­
nościami, jakie napotyka przyjęcie ustawy, 
wym ierzonej przeciw soc ja lis tom , którzy i 
na jego życie godzili. W  kołach rządowych 
spodziewają się, że pomimo koalicyi, ustawa 
ostatecznie zostanie przyjętą.

Jak wiadomo z depeszy, ofieyalny Pos 
Tagblatt podał przed kilkoma dniami wia­
dom ość, że ks. p r a ł a t  L  i k o w s k i, były 
profesor seminaryum duchownego w Pozna­
niu, ma zostać koadjutorera, ewentualnie ar­
cybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim. Otóż 
obecnie dziennik pomieniony odwołuje poda­
ną przez siebie wiadom ość i pisze, że miał 
na myśii administratora aż do czasu zam ia­
nowania now ego arcybiskupa. Korespondent 
rzymski Germanii oświadcza zresztą jeszcze 
raz, że Stolica A postolska skłonną byłaby do 
przyjęcia rezygnacji ks. Lodóchow skiego, lub 
do ustanowienia koadjutora tylko pod pe- 
wnemi warunkami, wiadomemi już ks. kan­
clerzowi. To samo odnosi się także do ar- 
cybiskupstwa kolońskiego.

W edług doniesienia dzienników peters­
burskich, ze względu, że obecnie znowu 
przebywa w P e t e r s b u r g u  z n a c z n a  
l i c z b a  ż y d ó w  posiadających zagraniczne 
paszportu, lecz bez pozwoleń od miejscowej 
władzy na pobyt w stolicy, naczelnik mia­
sta Petersburga polecił podwładnym  sobie 
urzędom policyjnym , aby indywidua takie 
zniewalali do opuszczenia stolicy.

Telegram  Politisclie Correspondene, po­
twierdza wiadomość, że rząd rossyjski ce ­
lem u s u n i ę c i a  z e  s ł u ż b y  k o l e j  i ż e ­
l a z n y c h  o b c y c h  ż y w i o ł ó w ,  postawił 
za warunek, że odtąd urzędnikami na kole­
jach w Rossyi będą m ogły być tylko osoby 
posiadające poddaństwo rossyjskie i w łada­
jące biegle językiem  rossyjskim.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Petersburga, że p o l i e y a  w K i j o w i e  are­
sztowała tam zeszłej soboty kilku anarchi­
stów, pomiędzy którymi ma się znajdować 
także poszukiwany od dawna Degajew. W 
czasie aresztowania jeden polieyant został 
ciężko ranny wystrzałem rewolwerowym.

W enlug depeszy rzymskiej do Pol. < V,, 
w ł o s k i e  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  
nie zostało jeszcze dotychczas zupełnie zn- 
łatwionem. W kołach dobrze poinform owa­
nych utrzym ują, że do utworzenia nowego 
gabinetu będzie potrzeba jeszcze dni kilku.

O jciec św. odbył przedwczoraj t a j n y  
k o n s y s t o r z ,  na którym zamianował ks 
kardynała Ledóchow skiego kamerliugiem św. 
kolegium , a patryarchę lizbońskiego i ar­
cybiskupa neapolitańskiego kardynałami R ó­
wnocześnie prekonizował Papież kilkunastu 
arcybiskupów i biskupów. W  przemówieniu 
podniósł Papież sprawę Propagandy i wska­
zał na trudności, wynikłe zt.ąd, że w R zy­
mie znajdują się dwa m ocarstw a, reprezen­
towane przez Watykan i Kwirynał. W szy­
stkie państwa, które odpowiedziały dotych­
czas na notę Watykanu w sprawie dóbr 
Propagandy, wyraziły się w tym du chu , że 
zarządzenia władz włoskich są kwestyą czy­
sto wewnętrzną i nie m ogą być przedm io­

tem interw encji zagranicy. Na jutrzejszym
! onsTstorzu Papież przedsięweźmie dalsze 
ceremonie co do dwóch nowo mianowanych 
k a r d y n a ł ó w .  ____

Ossnivatorc Romano podaje- z powodu 
pogłoski o zamiarze opuszczenia Rzym u przez 
Ojca św. następujący, streszczony w depe­
szy telegraficznej artykuł: „Z le  zrozumiano 
dzienniki, które w ostatnich dniach podały 
wieść o wyjeździć Papieża. B yła tam mowa, 
że Papież m ógłby być zniewolony do w y­
jazdu z Rzym u, lecz nie było wcale wzmianki
0 zamiarze bliskiego wyjazdu. Chwila ta nie 
zależy od Papieża, ale od rządu włoskiego. 
W  dniu, w którym papież spostrzeże, iż g o ­
dność jego  jest zbytecznie skom prom itowa­
na a vvolność ścieśniona, rozerwie uciskające 
go więzy i poszuka jak jego poprzednicy 
gdzieindziej sw obodniejszego i bezpieczniej­
szego przytułku. Uczyni tak, jak  to zrobiła 
instytucya Propagandy. W szędzie, dokądkol­
wiek się uda, poniesie K ościół z sobą. Ten 
kąt ziemi, w którym się osiedli, stanie się 
środkowym punktem św iata; a gdy wioska, 
którąby Papież obrał za schronienie, nabie­
rze znaczenia powszechnego, wówczas Rzym  
z chwilą odjazdu Papieża postrada wszelką 
swą dotychczasową wielkość. Osserratore w y­
liczywszy zarzuty przeciw  rządowi w łoskie­
mu, kończy: Jeżeli Papież pozostaje jeszcze 
nadal w Rzym ie, dzieje się to jedynie dla 
tego, ażeby Rzym owi i W łochom , do których 
jest gorąco przywiązany, oszczędzić moralnej
1 materyalnej klęski, na którą byłyby nara­
żone, gdyby je  skrzydła Stolicy świętej prze­
stały osłaniać. Papież na wygnaniu obu­
dziłby zapał nawet najobojętniejszych naro­
dów i podniecił je  do wspaniałomyślnych 
czynów. Nieszczęścia spadłyby wówczas na 
tych, którzyby Papieża zniewolili do w ygnań­
czej wędrówki. Dla tego jedynie nie prze­
kracza Papież progów Watykanu. Jest to

[przestroga dla najbliżej interesowanych".

W f r a n c u s k i e j  I z b y  poselskiej 
złożył rząd Księgę Żółtą, zawierającą akta 
rokowań z Madagaskarem. Oprócz dziejow e­
go rozwoju tej sprawy zawiera Księga ulti­
matum franenskie z dnia 22 czerwca 1883 
r. i w odpowiedzi ultimatum rządu madaga- 
skarskiego, w którem królowa Howasów pro­
testuje przeciw protektoratorowi rządu fran­
cuskiego. —  W szyscy deputowani prawicy i 
lewii-y zabierając głos, wyrażali przekonanie, 
iż rząd ma prawa niezaprzeczone do Mada­
gaskaru i żądali spiesznej i sprężystej akcji. 
D yskusję nad tem odroczono do czwartku.

W Paryżu zmarł dnia 24 b. m. cz ło ­
nek Akademii francuskiej M i g n e t  w 88 
roku życia. Urodził się w Ais; 8 maja 1796. 
Przyjaciel i w spółczesny Thiersa, rozpoczął 
był zawód literacki w r. 1818. Najważniej- 
szem dziełem zmarłego jest „Historya rew o­
lu cji francuskiej od 1789 do 1814.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 
tamtejsze sfery rządowe zaniepokojone zo­
stały wiadomością, iż rząd rossyjski zażądać 
ma uregulowania ponownego kwestyi cieśnin 
morskich i wolności żeglugi dla wszystkich 
narodów przez Dardanelle, Bosfor i na Czar- 
nem morzu. N owe postanowienia pod tym 
wzgledem zniosłyby do reszty niektóre pun­
ktu pokoju paryskiego z roku 1856. Rząd 
petersburski przedstawić ma w motywach, 
że to co przyznano na kanale Suezkim m o­
carstwom, powinno być zastosowane i do 
żeglugi przez cieśniny pod Konstantynopolem.

W L o n d y n i e  otrzymano ze wschod­
niego Sudanu bardzo niepomyślne wiadomo­
ści. P. Cameron, korespondent Standardu, 
który towarzyszy na plac boju korpusowi 
zbrojnemu, donosi, że po wyjaśnieniach, 
otrzymanych od szcika M organiego, należy 
się pożegnać z myślą pacyfikacyi Sudanu. 
Otwarcie drogi do llerberu *j-st d/.iś tak sa­
mo niepodobne do urzeczywistnienia, jak 
przed ostatniemi bitwami Grahama Wszyscy 
szejkowie plemienia Hadendoa trwają jeszcze 
niezm iennie u boku Osmana Digm y, a cała 
armia angielska w Suakimie nic nie pora­
dzi, jeżeli się rząd nie zdecyduje obsadzić 
całej drogi do B erb.ru  Od Gordona nie 
m a  żadnych wiadamości od 16 marca.

Telegram rządowy nie głosi również 
nic pocieszającego, m ów i bowiem, że c a ł e
t e r y t o r y u m  p o ł u d n i o w e  o d  B e r ­
b e r  u j e s t  z r e w o l t o w a n e .  Powstańcy 
nacierają na Chartum ze w szy s tk ich  stron, 
komunikacye wszelkie przerwane, położenie 
Gordona jest nader krytyczne. Z  Berberu 
wysłano do Gordona dwóch posłańców z 
listami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
T ryest, 25 marca. K w a r a n ­

t a n n a ,  jaka istniała dotychczas dla

prowincyj wschodnich, została z dniem 
wczorajszym zniesioną. Znajdującym 
się pod obserwacyą okrętom pozwolo- 
lono odpłynąć.

Drezno, 25 marca. Stan zdro­
wia k s i ę c i a  J e r z e g o  po przebytej 
odrze jest tak pomyślny, że nie za­
chodzi potrzeba wydawania regular­
nych biuletynów.

Petersburg, 25 marca. Według 
doniesienia dzienników, prokurator 
wojenny z a r z ą d z i ł  ś l e d z t w o  z po­
wodu nadużyć przy transportach woj­
skowych na kolejach rumuńskich 
w czasie wojny w r. 1877/78.

Obiegające tutaj pogłoski o za­
b u r z e n i a c h  w K i j o w i e  są we­
dług wiarogodnych doniesień z Kijo­
wa, nieuzasadnione.

Diakowar, 25 marca. Wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem dało się czuć 
g w a ł t o w n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  
które trwało 10 sekund. Wiele do­
mów, tudzież kościół parafialny zosta­
ło uszkodzonych. Tum nie poniósł 
żadnej szkody.

Peszt, 26 marca. (Tel. pryw.) No­
wy redaktor dziennika Radical Aldein, 
Scheffier, którego przed tygodniem 
wypuszczono z więzienia wacowskie- 
go, został wczoraj przesłuchany przez 
sędziego śledczego i natychmiast uwie­
ziony pod zarzutem udziału w zbro­
dniach.

W salgo-tarjańskich kopalniach 
węgla 80O g ó r n i k ó w  z niewiado­
mych powodów zaniechało roboty, 
złupiło magazyn zapasowy i zniewa­
żyło czynnie dyrektora zakładu. Zare­
kwirowano z Losoncz wojsko przy­
wróciło porządek.

Peszt, 26 marca. Około 800 r o ­
b o t n i k ó w  w kopalniach węgla w 
Salgo-Tarjan w skutek podburzenia 
zaprzestało roboty. Przy tej sposobno­
ści przyszło do zakłócenia spokoju. 
Źandarmerya i wojsko przywróciły 
porządek. Jeden robotnik został za­
strzelony, czterech odniosła rany. Ro­
botnicy powrócili już do pracy.

P aryż. 26 marca. Większość k o ­
m i s y i  b u d ż e t o w e j  dobrze jest u- 
sposobioną dla przedłożonego przez 
rząd budżetu, tudzież dla projektów 
mających na celu zaprowadzenie o- 
szczędności.

W p o j e d y n k u  pomiędzy redak­
torem pism Paris-J o u r n a l , Arene i 
redaktorem France, Judetem, pierwszy 
odniósł lekką ranę.

K onstan ty  n o p o l, 26 marca. (T.p.) 
Według armeńskiej Aurora , ma być 
tutaj zwołany w i e l k i  s y n o d  dla 
zażegnania armeńskiej schizmy ko­
ścielnej. Dziennik armeński Krawkas 
w Tyflisie donosi, iż rząd rossyjski 
postanowił przenieść siedzibę guber­
natorstwa turkestańskiego z Taszken- 
tu do Samarkandu. Samarkand jest 
dla Mahometan Azyi środkowej drugą 
Medyną; tam też znajduje się odwie­
dzany przez wiernych grób Tainer- 
lana.

Kair , 26 marca. G r a h a m  
wraz z sztabem generalnym, wojskami 
angielskiemi i wojskiem zaprzyjaźnio­
nych plemion o p u ś c i ł  S u a k i m  i 
udał sic w kierunku Tamaniebu.

Słychać, że O s m a n -  D i g m a ,  
uciekając, poczynił przygotowania dla 
zapewnienia sobie pomocy zaprzyjaźnio­
nych plemion i przywrócenia związku 
z Berberem.

Od G o r d o n a  nie nadeszły od 
15 b. m. żadne wiadomości.

Potwierdza sie wiadomość, iżo 7
C h a r t u m  jest zupełnie o b s a c z o n y  
p r z e z  p o w s t a ń c ó w .  Po obydwóch 
brzegach Nilu na południc od Schen- 
dy uwijają się wielkie tłumy powstań­
ców.

Ne w -O rlea n , 26 marca. Niższa 
dolina Missisippi z u p e ł n i e  j e s t  
z a l a ną .  Obawiają się, że wśród po­
wodzi wielu zginęło ludzi, . 
Odpowiedzialny redaktor A d a m  K r e c h o  w ie c k i
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Teatr hr. Skarbka 

Ś r o d ę  d n i a  2 6  m a r c a 1 8 8 4

Polowanie na zięciów
kom rdya w 4ch ak tach  z francuzkiego pp. L b iu h e  

i D elacour, tłum aczył Ark. K e zewski.
O S O B Y :

Duplan, były notaryusz 
Maurycy ,
Carbonel .
Pani Carbonel 
Berta, ich córka 
Perugia 
Pani Perugin 
Ł u cja , ich córka .
Juliusz Pries, budiwniczy .
C ósśn as........................................
Pani Cósśnas 
Edgar Lajonehśre 
Józef, służąey 
Strzelec 
Ogrodnik 

fizeoz dzieje się za naszych 
______________Reżyser p. Apoli

P. Zboiński 
P. Kwieciński 
P. W ojdałowicz 
Pni Aszpergerowa 
Pna Stachowiczówna 
P. Skalski 
Pni German 
Pni Kwiecińska 
P. W ysocki 
P. Kasprowicz 
Pna W isłobodzka 
P. Lubicz 
P. Mazowiecki 
P. Senowski 
P. Krykiewicz 

czasów we Erancyi. 
o L  bicz.

Do

Do

Początek o godzinie 7 wieczór.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegara lwowskiego 
O d c h o d z ą  L w o w a :

"m a k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie- 
I worem pociąg pospieszny, o godz. 4 

zuia. 5 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu po dąg mięszany 
i o godz 6 min 35 rano pociąg lokaluy. 
Podwotoczysk, z dworca Pod- , 
zaincze: o godz. 6 miu. 10 rano po- j 
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po j 
południn i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany. i

Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszanv , wieczór o : 
godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o I 
godz. 1 i min. 30 przed pofudif. pociąg 
lokalny Lwów Szczerząc.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz 10 
min. 31 wieczór pociąg mie&zany.

D o  C z e rn io  w ia ć : godz. 6 mm. 30 rano

pociąg pospieszny, o godz. 12 miu. 15 
po południn i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszuny.

Przychodzą do Lwowa.
Z  Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po

ciąg p# pwszuy godz 9 min. 27 wie- 
j ozór pociąg osobowy, o godz. 1 I miu.
i 4 0 przed południem pociąg mięszany, o go- 
i dżinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.
j Z  Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze o 
j godz. 0 ruin 17 wieczór pociąg po­

spieszny , o Łfodz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mieszany.

Z c  Stanisławowa : li a Stryj: rano o godz. 8 
miii 20 jpowiąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mieszany i o 
Sod.-, 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
8r/ozerzee LW ,w.

~Jf A D  EWŁ A BHeT*'

1 Toati
jed yn y  organ p o lsk i, p ośw ięcon y  w szystkim  
d z ia łom  sztuk i, w ych od zi raz ua tydzień  co so­
b o tę  z dw u tygodn iow ym  b ezp ła tn y m  dodatk iem
nut. Zamieszcza prace pisarzy wsławionych ua polu 
estetyki, krytyki, historyi, belletrystyki i poezyi;ohok 
wybitnych sił polskich posługuje się znakomitymi 
pisarzami zagran iczn ym i, nadsyłającymi wyłącznie 
do Echa prace swe w oryginale, niemniej daje u- 
twory muzycznych krajowych i europejskich kompo­
zytorów.

„E ch o“ daje rocznie 80 arkuszy tekstu, 60 
arkuszy nut oraz liczne ijlustracye. Portretuje pisa­
rzy, muzyków oraz artystów wsławionych na polu 
swej działalności, lub teżiajuiująeyeli w danej chwi­
li uwagę ogółu, niemniej illustruje grupy scenicz­
ne i daje inne prodnkcye sztuki.

W nadchodzącym kwartale II oprócz innych 
prac, zamieści nowele: E lizy  O rzeszkow ej, H en­
ryk a  S ien k iew icza , B o le s ła w a  P rusa , niemniej 
„Na stypie", nową komedyę Józefa iilizińskiego, oraz 
n jedrukow aną n igd z ie  pow ieść Ju liusza  S ło w a c ­
k iego . Z kompozyeyi zaś muzycznych utwory Gou­
noda, Moniuszki (pośmiertne), Massenet’*, Wieniaw­
skiego, Paderewskiego, Jareckiego, i innych. Cena 
prenum eraty w  A u stry i k w a rta ln ie  z p rz e sy łk ą  
3  a łr .  w. a.

J t f '  P rzytein  R e d a k c ja  zaw iadam ia , że 
u lega ją c  licznym  ży czen iom , w e sz ła  w  um ow ę 
z drezdeńską iirmą R em m ler &  J e n a s ” . w sku­
tek  k tóre j je s t  w  m ożności udzielać b ezp ła tn ie  
prenum eratorom  w noszącym  p rzed p ła tę  za k w a r­
ta ł I I  H I  j IY , a lbum  fo tod rn k ow e  z łożon e  z

6 wielkiego (poezwórno-gablnetowego) formatu  
p o r tre tó w : H eleny M od rze jew sk ie j, A deliuy 
P a tti, H enryk a  S ien k iew icza , A lo isego  Zółkow '- 
sk iego , E d w a rd a  P a ille ron a , i A rig o  B o ito .

Adres Redakcyi: Warszawa 
Senator ska 18._____________________

w Odesfe
i

Bracia lAcibirlli
uskuteczniają, zakupienie i transpor­

towanie

Petroleum
K aukazliego
odpowiednio do życzeń pp komiten­
tów i udzielają chętnie wszelkich wy­
jaśniających informacyj w tym wzglę­

dzie jak najrychlej.
Przyleciiali d.i Lwowa

dnro 26go marca 1884.
H otel G e«rge’ a 

Pp. K. W innicki z Turad. W . Postruski z 
W ojuiłowa O. Orłowski z Połow ic. S. hr. Ba­
dani z Branic. W . cub lin  z Brodów.

H otel Hanga 
Pp. I. Horsala z Drezna. Z. B erg  z Drezna. 

[. Tutessy z Paryża. M Kirst; z W rocławia. 
H otel E uropejski 

Pp A. H ondyuPci z Barszczowa. 4 Sta»- 
bi ński z W yżuicy.

Hotel W arszawski 
Pp. M. Tiuzański z Horodyszcza. I- Balon 

z Jasła Dr I. Rittmiilier z Krakowa. E De
Ergort z Tarnopola ____________

tp o sir /eżen ia  meteinrologie^n**
(Z iiIisei-Awtciryiim >' k UciAorsyOŁij we I,'■ 1 c)

ł  dni* 26 marca 1884.
Barometr 730.37mm prży <-Hm> 0" . Paychrn

metr suchy 3 .4  C. Psychrometr wPgotny S.CC 
Prężność pary 5 4mm. Wilguś 93"/,. Zao nim zenie 
10 Wiatr SE2. Ozon r,_

Temporatnra'powietrza 2.7 R 
iin  iiiieti stoi w mierze.

Stan baronie ru nad poziom morza 756.07mm.
Najwyższa temperatura dnia wezorajs-ego 6.4 0.

Najniższa temperatura w nocy 2.5 C.
ilość opadu mierzonego o 7 g. 11.Bum

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
f  =  49*50’ k =  41°41’ w. = .  340"1,5.

Dla 27 marpa 1884
E. —  +  5'“ 18,'W  0 °  ®= U11 21“  1 s8l.

Zachód słońca 26go marca 6h. 21m., 1; 'wschód 
17h. 49m., 3.

W  marcu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
4d 3h 9,m 2 ; pełnia l id  9h 16,m 1 ; ostatnia 
kwadra 19d t2h 49,m 1; nów 2Cd 19h 23,m 6.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Pe- 
rigeum) 28d 14hj 5 ; w punkeie odziemnym (Apo­
geum) I6d 18h, 5.

Słońce wstępuje w znak rćwnomoey wiosennej 
19 marca o I8h, zaś czas gwiazdowy zrówna się z 
czasem średnim "'l marca o 16b im  50,s 7.

Równanie czasu będzie przez cały m a r » c  d o ­
datnie, w skutek czego zegary zwykłe, wyprzńdaać 
będą zegary słoneczne, o dość E. w prawdziwe

23 macea 1884. 2Ł 19“
Stan barometru w milimetr. ■25„» 735 „ ‘ 25lg,
Stan termometru suchego
w st. Cels. 4.. 2 ,s 2,«

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. L« 2.8

Prężność pary w powietrz,u 
w milimetr. 5 „ 5,o r

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w “l„. . i ł 3 93 100

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. ene. e. e.

Moe wiatru. 2 3 1
Ilość opada m ierzonao2 h 0 ,m,»a deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana
o 9h- 6.°.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o Ujk 8 2 „ .

(N. B. 20/3 1884 od L2h w połud., dc 12h
w połud. 27/3).

Przy wietr.e wschodnio południowym K tem­
peraturze wyższej marca powmtr/.e wilgotne, na dziś 
pogoda jeszcze niepewna, jutro możliwa.

Cenn.k lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 24 marca 1884.

“ płacą żądają
walutą austr '

1 .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §- 
Bauku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. gja

3 .  L i s t .  z a s i . za JO zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 0

* 4 Pr- w- a- §?
„ 5 pr. okresowe £  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l /s 1. "t? 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. IS

„ -5 pr. w. a. *
„  „ 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . ^
Listy dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. wa. - 

_ „ „ 5 pr. wa.r o n u  u “ *

l . - i » t y £ « i ł a ż i » «  za 100 zł.
Ogóln. roiu. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poiyezki kr zr.1883po4V spr.w a.
5 .  J .O n y  miasta Krakowa

„ „ Stanisław »wa
O M o n e t y

D u ls a t  hoienderski . .
Dukat cesarski . . . . .
Napoleoudor . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł .......................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich 
3rebro
K ipon. w 'c

złr. :-t. złr. et.

297 — 
173 25 
297 
250

300 -  
176 25 
302 — 
255 -

99 50 100 50 
0 50 92 -

99 50 100 50 
86 25 87 25

101 25 
97 40

102 25 
98 40

100 25 101 25

M ir*  £ | p {t iy  'U M le f is k it t j
z dnia -20 marca 1884.

1 . D ł u g  p a ń s t n a .  płacą żądają

Je Inolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad 
I” ty-sierpień

dit.y dług państwa v: srebrze. 
styczrur-lipiec
kwieeień-październiit .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 123.75 
, „ 1.860 po 500 złr. w.a.ńpr. 136 60

„ 1860 po 100 złr 5 pr 
„ » 1864 po tb'0 złr.

1864 po 50 złr. . .
po 42 lir. austr.

państw po

79.75
79.75

80.95 
SI 1 '

144.25
17".
170.—
37.-

79.90 
79 90

81.10 
81.25  

124.25 
136 90 
144 50 
170.-50 
170.50 
40.—

120

99 50 100 50

96 75 
101 50 
90 -  
17
22 50

5 60 
5 62 
9 57 
9 86 
1 54 

l 20 V, 
58 85

97 5 
102 50 
91 — 
19 — 
24 50

5 70 
5 72 
9 67 

96 
64 

1 22 V* 
59 70

Renty Com.
Listy zastaw domen.

złr. 5 prc.....................................  149.25 149.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — — .— 
Renta papierowa 5pr. 7. r. 1881 . . 95.30 95.45
Austr. renta zł. woina od podatk. 4pr. lOi.90 i02.10

i .  O I » t l« J «* .y e  indemn. 5 pr. (za L00 zł. m k.)

Czech • . . . .  106.50 — .—
Bukowiny . . . .  . . .  9950 100,—
Galicyi . ■ ■ 99.50 100.—
Niższej Austryi 106.—  107.—
Siedmiogrodu . . . . 99 50 100 25
Węgier . . . . .  101. — 101.40

c y e.
Bank Anglo-aust. 300 zł. emit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 5o0 Ił.
Gal banku hip. po 20o z ł......................
Gal bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. za zł. kred. ziemsk. a 200 złr. . 
Bank dla krajów koron nyeh a 300 zł.

wpł- 50 pr. . . . .
Bauku austro-w ęgiersk . a 600 złr. . 
Kol. A lbrechta  a 200 rł. w srebrze 
Aust. T ow . żeglugi par. duo.po 500zł.rn. 
Kol. C esarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. ęw. <• ) a 200 zł 
Północna kolei po looo //. ,

U 6.50 117 -  
323 90 324.20 
805.— 808.—

345.— 84 .—

559.— 
231.25

5 6 ..—
23175

2735 — 2 740

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. . 298.50 299 .— 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 174.—  174.75 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. in. k 1 3.90 314 20 
Połud. koi. państw, po 200 złr. w. a. 143.40 143.70 
1. kol. węg. gal. -i 200 zł. w srebrze 168 —  168 25

dl. Listy zastaw ne losowane.

Ogolny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukuwiny w 15 1. 6 pr.

P,,w.sz. austr. zaT. kr. zieai  4\._ pr. w
złocie w 50 I ....................... 96 30

„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w l s  1. 6 pr. 98.50
„ . „ ,  w 20 1. 7pr. J00.
” » ” » w St! L 5’ /s pr. —

Gai. Tow."kred. w. a. po 4 prc. .
„ ,, P° 0 Pr" • - 99.?,u

n po o pr w
” 37 latach zwrotne _ yy

Gal. banku hip. po 6 proc. 101.—
Gal. Zakł. kred. włość, po, 6 prc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
W7ęg. Tow. ziem. ake. po n /8 prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’ /, prc.

101.80 

101.25

5 .  O b l l g a c y e  Z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów-larnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 97 _
Kol. pół. po luO zł. m- 105.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . . i o i  50
Koi. gal. Kar. Lud. em isja z r. 1,881 

po 4 '/» pr. • 101.25
dtto. dtto (Jarosław - Sokal)

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emrs. a 30
złr 5 prc w srebrze z r. 1865 .

v z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1873 .

806 zł. 5 pr. w. a.

96.80
98.50 
9 9 . -  

101. -

91.10
100.—

100.—
101.40

D2J20

102 25

100 zł.)

100 50

97.50 
106 25

101.50

Vv'ęg. gal. koi.

O. L o s  y .

lust. kr. dla han. i pr- P' 
Clarego po 40 zł. m. k. 
Tow. żegl. par. na Łhmaju

płacą żądają
19.— -  . —

17.50 18 —
23.— 2 4 .-
41.50 42.50
37 50 33.50
12,70 12.90

6.50 6  65

20 .— 21 —
5 . .  - 53 .50
4A75 48 2)
21.50 -2.50

1 2 6 .-, 127.®—
15.— 67.—
28.50 29.50
37.50 38.—

Keglevicha po 10 zł. m. K......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budj po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k............................
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. ,  po 5 zł. .
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł w. a. . . . . .
Salina po 40 zł. m. k. . . .
St. G en o is  po  40 z ł . i i i . k ..........................
P o ż y c z ,  m. S ta n is ła w o w a  (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ pn 50 zł. vv. a. . . .
Waldsteina po 20  zł. m. k......................
W iudisohgritza po 20  zł. m. k.

7. W-eksle (na 3
Augsburg ua 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 inark w. p. u.
Frankfurt za 100 mark w. p. n 
Hamburg za 100 mark w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr. . . , .

K u rs złota.
Dukat cesarski mou. . . .

„ pełnej wagi 
Korona . . ■
2 0 -frankówka . .
Rossyjski Tmperyał 
Talar związkowy .
Srebro ........................................

Z lwowskiej Izby hand>3wpj i przem ysłowej.
Tolegrafowauy kurs wiedeński

. . — , -------

" 121.45 121 61
48.10 48.15 -

5.68.— 5.70.—
5.66 56 5.68. m

9.61 50 A62!—
9.9u.— 9 9 2 . -

1 00 . - 110.25 ania m&rc& ioo-+. złr et.
96. V5 96.75 Jednolity dług państwa w banknotach 79 75

101 . - 01.75 a ' n » w srebrze . . 80 85
98 50 98.8 Renta w złocie 101 85
97.61 9 3 . - 5 prc. austr. renta marcowa . . . . 95 30
97.80 98 2o Akcye banku wiedeńskiego . . 843 —

„ n kredytowego . . , 325 50
Londyn . . . . 121 40
Srebro . . . . — —

1/3.75 174.25 Napoleoudor . .......................
Dukat cesarski men.

9 60‘ /i
40.25 — - 5 68

1 1 1 111.50 100  marek niemieckich ‘ 59 25
wa. i ■

m  «  m t  a s  a * .  « ’  e a  ^  w

Licytaoye.
81 31 y. (1918 1— 3)

f. f. ©e^irlSgertdjt in Bolei-hów
gibt ^iemit befannt, bah in Oer @},efution»ja=

bf§ Jakób Koral utib Jakob Bohuster ge= 
gen Jakób Kluberg, M ecbel Kiuberg unb
bem betn Seben unb bem fiJoljnorte nach un* 
befanmen Samuel Halpern pso. S00 fi. o. 4B. 
(9łtS. bie rfcfuuoe geilbiettjnng brr ben Sd)uL 
bnent getjorigcn Słenlitatgant^etle jub. S'Jir. 
325 in B Jechów ruski, joinie ber im iiaften^ 
fianbe jolcber 9tea(itat3antt)eile ju  Onnften be» 
M °ehel Klub -rjr intabnlirten $um m t pr. 4400 
fl. o. 2B im (óJeric^tSgcbaubr, jrbeźmai
urn 10 U£)r jBo-mittag? ani 15 Slpril 1884
unb 13 SLJfai 1884 mirb mit brm norgenom* 
men werben, baji) an biejen 5ierminen bie be® 
jagtett Dbjefte nur um obtr iiber ben oĄd® 
ąungSWertt) werben htntange^ebtn werben.

©oaien bie obbejagten ©egenftanbe bei 
ben DorerWdi)nten SiióitationStermtnen nm ober

iioer Den ^ct)dpmig*w_et;t) nictjt oerdu|)fit wer® 
ben, jo tuirb óur J5eft|ttllung erletdjtcrnber iB® 
AitattonSbcbingwifle fiu iŁermui auf b.u lOttu 
^m ii 1884, 10 Ul)r ^onnittag-ś mit bem be-- 
ftimmt, ba^ bte ja  t>tefrr 5Luij,fut>rt nictjt er® 
lĄeinettben jpfuubgldubign ala ben Slatragen 
ber 2Jiet)rf)eit ber tSrjdjriitfabm beitretenb au® 
gejr()fn werben.

cDer Slnbnijspreiś betrdgt 2074 fl. & 
4400 fi. o. 833.

iBabium 10 prc. oon 2074 fl. b. i. 207 
fl unb 25 fl oon bet' ©utnnie 4400 fl. 5 23. 
bie iibrigen iii^tialtou^bebiiigiiiffe, ber jŁabu® 
larejtraft unb Sc^d^ung^aft tbnnen in ber 
Ijiergeric^Gic^en fKrgiftratur eingefeijcu werben.

2Bonon bie ijjefuttonifu^rcr, bie iSjefu® 
ten, Samuel Halpcra burd) ber Kurator Na- , 
tliati Lówuer, banu bte iabnlargldubigci. Gi- 
tel BI n il, Nathau Klubrieg, Girl Kłuberg, 
Sunou BnpUfUtrial, Alter Ha![ier:i, Moses 
Hiraiuermaun unb Dawid Reiss; bie f. f. 
gittaiió® iprofuratnr in Lm iibcrg, bag f. f. 
iateueranu in Doliaa, cnbliĄ biejenigen ©lan®

biijer weldje tind) bem ^HćjertfgungSijłe bei 
i a t u i l a n j r i r a L e a  0. i. a m  t.8, O n o b e r  1<S83
bas ^fanbreept eiworben fullten, oucr benen 
ber jefige iBefc^eib unb fernere anS wcld)' 
im mer einem (Śrnnbe gar niept ober uicpt ge- 
uug jeitlid) jugeftetli loerbru fonnlen burd) ben 
finrator £ f. Jiotar in ILJeehó* jjabi® 
slans Janiszew-ki utib (Sbifte Oeiftdnbigt.

Bole bów, ben 20 gebruar 1884.

Cena w yw ołalia  400 złr., wadyum 10 
pr. takowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Z  c k. sądu powiatowego nad. 
Przemyśl, dnia 29 września 1884.

L. 225w. , (1814
W dniach Ig kwietnia, 14 majń 

czerwca 1884, o 10 godzinie rano, odt 
się przymusor.^a sprzedaż realności pod 
hip. 79 w Dzikowie, Franciszka W 
w ła s n e j  i realności pod wyk. hip. 1 
Dzikowie, Jana i Katarzyny Mort
własnej.

Cena szacunkowa pierwszej w 
■3.055 złr., drugiej 1.140 złr.

Wadyum 420 złr.
Akt oszacowania i warunki licyta1 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Tarnobrzeg, ł o  stycznia 1884.

L. 12814. (1750 3— 3)
W sprawie c. k. uprz Zakładu kredy­

towego włościańskiego we Lwow ie przeciw 
Huatowi Błachuta, względnie tegoż spadko­
biercom  Olesie Błachuta i Pazi Paiij pto 
150 złr. z pn. przeprowadzi c. k. sąd po­
wiatowy m iej. del. w Przemyślu dnia 25 
kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1884, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lk 35 
w Tyszkow icach położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużników własnej.



Licytacye.
L. 953. (1861 2— 3,

C' k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjne! Izaaka Hersza Taub 
przeaiw Mikołajowi i Katarzynie Draganom 
pto 420 zł. aw. zpu. rozpisuje lieytacyę re- 
aluości pod lk. 1 0 J na 2 ‘JO zł. oszacowanej 
realności pod lk. 105 na 1049 zł. oszacow a­
nej części realności pod lk. 104 na 115 złr. 
oszacow, części pod lk. 84 na 60 zł. oszaco­
wanej i pod lk. 41 na 70 złr, oszacowanej, 
które to realności i części realności w Tusta 
now icach są położone.

Licytacya ta będzie w dniach 23 kwie­
tnia i 26 maja 1884, zawsze o godzinie 10 
rano w b. nr V I. przeprowadzoną.

Powyższe realności będą najwięcej o- 
fiarującemu tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, która jest zarazem ceną wywołania 
sprzedane.

W adyum wynosi 10 prc. od każdej z 
powyż wym ienionych cen szacunkow ych.

Wspomniane realności i części realno- 
śei będą osobno sprzedana

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 27 maja 1884 
godzinę 10 przed południem  w b. nr. VI.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. W olski w Drobi byczu zamieszkały. 

Drohobycz, 22 lutego 1884.

L. 2047. (1869 2— 3)
C k. sąd obw odow y ogłasza, iż w ce ­

lu ściągnięcia w ierzytelności Benjamina i 
Estery Ohany Preis w kwocie 150 zł. w. a. 
zpn. w dniach 18 kwietnia i 16 maja 1884 
zawsze o godz. 10 rano przeprowadzoną bę­
dzie w biurze V publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 284 w Kołom yi, do księ­
g i gruntowej nie w pisanej, wedle protokołu

1  n  _  i t. n  r. r \  i . .  ■

9015. ~ (1904 2 — 3)
W  dniach 4 kwietnia i 9 maja 1884, 

każdym razem o godz. 10 z rana, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu-

B. 0    r  j ,  ------   r ----------- larnej, pod lk. 149 w miasteczku Łyśeu po-
opisania z 13 czerwca 1876 1. 4649 dłużni- łożonej, do dłużnika Deodata Mażewskiego 
ka Jankia Hakera własnej.

dow ycb w niniejszej sprawie wydanych, al- • dzie obwodowym  w Stanisławowie, VII. kia- '■ przepisywanie obligacyj indem nizacyjnych 
bo wcale albo w należytym czasie doręczoną | sie rangi, ze systemizowanemi należytościa- króreby przy przepisaniu m usi»ł*

' nii jest do obsadzenia.
Ubiegający się o tę posadę, lub o po

 „ v  X------— *C
nie zwtała, tutejszy adwokat dr. Heyne ku­
ratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. M i- 
jakowski ustanowionym został.

Z łoczów , dnia 1 marca 1884.

L. 12727. (1828 2 — 3,
W dniach 15 kwietnia, 12 maja i 16 

czerwca 1884, każdym razem o godzinie 10, 
rano, odbędzie się celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Leizora Hendla w kwocie 126 
złr., przymusowa licytacya realności dłużni­
ka Andrzeja Kuryluka własnej, wyka­
zem 1.72 księgi głównej gm iny Orelec 
objętej.

Jeśliby takowa na pierwszych dwóch 
terminach nie została sprzedaną przynaj­
mniej za cenę szacunkową, będzie na trze­
cim terminie i poniżej takowej jednak tyl­
ko za kwotę równającą się sumie ciężarów 
hipotecznych zbytą.

Cena szacunkowa 704 złr., wadyum 
10 pr.

Termin do ułożenia warunków nłat 
wiającyeh wyznaczony na 18 czerw ca 1884, 
o godzinie 9 rano.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej registra 
turze.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 
mianowany dr. Edward Schaefer, adwokat 
w Ściatynie.

L  c. k. sądu powiatowego 
Sniatyn, 29 grudnia 1883.

„  j j  — -

króreby przy przepisaniu musiały dostać od­
mienne numera

.....................  r _s, -  r  Po ogłoszeniu wyniku losowania prze­
sadę radcy przy innym sądzie kolegialnym  pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie.
G a lic ji wschodniej odróżnić się mogącą, Co się niniejszem  podaje do pow szech-wninsa swnie należycie -------

należącej, w tut c. k. sądzie na rzecz M i-
Cena wywołania oraz cena szacunko- , ua ™Bt5*
miżej której sprzedaż nie nastąpi wy- t;00 złr. w / . 8 , ? ;  “  “ f i ™ 8 J T /

,  -
wa poniżej której sprzedaż nie nastąpi wy 
nosi 4<)0 zł. aw. wadyum 40 zł w.a. resztę 
warunków powziąć można z aktów sądo wych 

Kołom yja, 6 marca 1884.

L  15516. ^ «-oo*i,ę warunaow licytacyjny cii, pruio-
Dnia 23 kwietnia lo 8 4  o 10 rano od- koł opisania i oszacowania, przejrzeć można

In  m  i«lr o a r lr i i n  r a r ł n n i l o A .  I ____ i . .    I _ • *  "

o  » '  f  *
600 złr, w. a. z tern, iż realność ta na po 
wyższych terminach tylko za cenę szacun 
kową lub wyżej niej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1650 zł., Wa 
dyum 165 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, proto-

„ o - L — »'■» ej»Y
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze przepisanej, najdalej do 15 
kwietnia 1884, do Prezydyum sądu obw o­
dowego w Stanisławowie.

Lwów, 19 marca 1884.

niniejszem  podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z  c. k. Nam iestnictwa jako Dyrekcyi fun­

duszów indem nizacyjnych.
Lw ów , dnia 14 marca 1884.

L. 2502/pr (]8 6 5   aa , . (1837 1— g)
U o o o  ó) C. k. sąd powiatowy w D ębicy zawia-v  \j. *. sąa powiatowy w D ębicy zawia-

W celu obsadzenia posady o fic ja ła  ra- damia z miejsca pobytu niewiadom ego Z e l-
chunkow ego w X  a w zględnie assystenta mana Griina, po zagranicami Państwa Au-
rachunkowego w X I  randze w  biurze ra- stryackiego zostającego, że M ojżesz L icht-
chnnkow em  ek. Nam iestnictwa, rozpisuje się man z Sędziszowa w niósł dnia 29 grudnia
niniejszem  konkurs. 1883 1. 6374 przeciw niemu pozew ew ikcyj-

U biegający się o powyższe posady mają ny o 131 złr. w załatwieniu którego ponow-
wnieść podania swe zaopatrzone w należyte ny termin na 6 maja 1884 o godz. 9 rano
dowody w drodze właściwej w przeciągu wyznaczono, a kuratorem pozwanego Szyję
czterech tygodni liczą<* od dnia pierwszego Gewiirza z D ębicy ustanowiono.
Offłoszenia n in ie is z e o -o  Irnnlrm-t;,,

 ̂o     vv. ——. v»i
ogłoszenia niniejszego konkursu, do Prezy­
dyum Namiestnictwa.

Z  Prezydyum  c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 19 marca 1884.

L. 359/pr.
Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi poiicyi 

opróżnioną jest posada doror y  aresztów po- 
lieyjnych, z płacą rocznych 260 zł. a. w. 
25 prc* dodatkiem akty walnym tudzież, do­
datkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
30 zł. a. w., lub wolnem  pomieszkaniem w 
zabudowaniu aresztów policyjnych i ubiorem 
służbowym.

y   -
Zelmaua Griina wzywa się, aby oso­

biście stanął, lub dostarczył kuratorowi 
środków obrony swych praw. albo wskazał 
sądowi innego pełnom ocnika, gdyż wynikłe
ztąd złe skutki zaniedbania sam 6obie 

("1867 1— 3) przypisze
Dębica, 14 marca 1884

Księgi gruntowe.
K. 130. (1920)

C. k. kom isja  hipotecznia zawiadamia, 
iż złożyła do powszechnego przejrzenia ar- 

U biegający sję o tę posadę, która w kusze posiadania i iune akta służyć mające 
myśl ustawy z dnia 19 kwiesnia 1872 1. dz. do założenia księgi gruntowej dla gm iny a ’ ■

Schónanger.
Zarzuty przeciw  prawdziwości arkuszów 

posiadania wnoszone być mogą do dnia 31 
marca 1884, na którym dalsze dochodzenia

będzie się w Brodzkim ck. sądzie przymuso 
wa sprzedaż realności pod 1. kons. 965 tab.
1268 w Brodach p o ło ż o n e j Nuchimowi A bra­
ham owi Tolczyner i innym należąca na rzecz . 
funduszu indem nizacyjnego pod warunkami: L. 4617. 
w uchwale z 31 marca 1883 1. 4916 w nr.
161, 162 i 164 Gazety L vowskiej z 1883 r 
ogłoszonym i a obecnie o tyle zm ienionym i, 
że ta realność zostanie sprzedaną za jaką-

W tusądowej registraturze.
C. k. sąd pow iatow y 

Bohorodezany, dnia 16 lutego 1884.

(1888 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, iż celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kredytowego w łościańskiego we Lwowie

 ----------------------   - r -——t — i, b w kwocie 15 rat po 9 zł. i 89 zł. 92 ct. w.
kolwiekbądź cenę niżej wartości 276 zł. wa- a. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 29go
fW lim  n T n n i i  5  nri> n » h v n 7i»n u k ła d a  rln fili L-Tirl o n --------• -* i-

I —  V* tu l .  s ą u z i e  w  u u iu  ćygo
dynm wynosi 5 prc. nabywca składa do 60 kwietnia, 30 maja i l lipca 1884, o godzi-
H m  n ^ a r n a a n o  Ir n  n  a n i n  1 /a     i_ i • ■ ■ .i •ani ofiarowaną cenę kupna.

Resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

B rody, dnia 27 września 1883.

- r — ------- - “ o '
nie 10 rano publiczna egzekucyjna sprzeaaz 
realności pod lk. 32 w Kuryłówce położonej 
M acieja Bojka własnej.

W adyum 50 z ł r , reszta warunków m o­
że być przejrzana w tut. sąd. registraturze. 

Leżajsk, dnia 24 lipea 1883.L. 3599. (1894 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g łasza , że na zaspokojenie pretensyi gm iny L. 6786. (1906 1— 3)
H ołhow cze w kwocie 129 zł. 89 ct. wa. od - Dnia 24 kwietnia 1884 względnie dnia 
będzie sę w sądzie tutejszym w dniach 3go 5 maja 1884 o godzinie 10 rano sprzedane 
kwietnia, 8 maja i 5 czerwca 18*4 każdym zostaną w drodze licytacyi trzy kawałki po- 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- la w Dziewięcierzu położon e, spadkobierców 
bliczna sprzedaż niestano viaeej ciała tabu- Wasyla Daćków własne, ciało tabularne sta- 
larnego realności pod 1. 185 H ołhoczach nowiące na 100 złr. ocenione, w celu ścią- 
połużonej Józefa Fedczyszyn własnej z tem gm ęcia pretensyi Puńka Dubniewieza 16 zł.
7.A r n a l n n ó ^  fu  n a. ni Ar v  in i n r i i r r im  HO n f  _ i _ .

p. p. zastrzeżoną jest dla wysłużonych i cer 
iyfikatem zaopatrzonych podoficerów, mają 
wnieść swe podania, jeżeli nie zostają w
żadnym stisunku służbow ym  bezpośrednio, iUC>łj ua ory m aałsze do(
w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem  w razie potrzeby prowadzone będą. 
przełożonej swej władzy wojskowej łub cy - M ielec, 24 marca 1884.
wilnej, do c  k. D yrek cji poiicyi we L w o­
wie do 30 kwietnia 1884, i wykazać się zna­
jom ością językaniem ieckiego tudzież, języków 
krajowych w m ow ie i piśmie.

C. k. Dyrekcya poiicyi.
Lwów , dnia 20 marca 1884.

L 3179. (1875 1— 3)
Niniejszera ogłasza się konkursa, na nas­

tępujące posady nauczycielskie w Sokalskim 
okręgu szkolnym.

W powiecie sokalskim przy szkołach 
jednoklasow ych etatowych, z płacą 300 zł. 
i w o ln e o i m ie sz k a n ie m  w B o ra ty n ie , IIiilczu, 
Ilkowicach, Kościaszynio, Liskach, Przewo- 
lowie, Torkach i Źniatynie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść, z i  pośrednictwem swoich władz 
przełożonych najpóźniej do 15 kwietnia 1884.

Prawo prezentowaniaprzysłuża wszędzie 
Radom szkolnym m iejscowym .

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Sokalu, 17 marca 1884.

L. 131. (1921)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż złożyła do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gm iny 
Pławo.

Zarzuty przeciw ko prawdziwości arku­
sz w posiadania wnoszone być m ogą do 
dnia 31 marca 1884, na którym dalsze do­
chodzenia w  razie potrzeby prowadzone będą.

M ielec, 24 marca 1884.

L. 1876. (1907)
C. k. komisya hipoteczna w Tyczynie 

rozpocznie dochodzenia m iejscowe, celem 
założenia księgi gruntowej dla gm iny ka­
tastralnej W ola rafałowska dnia 1 kwietnia 
1884.

Tyczyn, 20 marca 1884.

L. 1440. (1922)
Arkusze posiadania dla gm inny kata- 

! stralnej Terszów z Zawadką złożone zostałyf'A f )  WO 1 0 \

(1878 i  o ) w  tutejszym sądzie.
systemizowa- Zarzuty przeciw prawdziwości tychże

wnoszone być mogą do 7go kwietnia 1884

że realność ta na pierwszym i drugim ter­
m inie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1070 zł. w. a. na trzecim zaś także i niżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo 
stanie.

Cenę wywołania stanowi powyższa cc 
na szacunkowa 1070 zł. wa. wadyum w yno­
si 107 zł. wa.

72 ct W adyum w ynosi 10 złr.
Warunki przejrzeć niużua w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 6 lutego 1884.

3101. (1923 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 

- -  . SZttt na żądanie Lieby Obler celem wy-
Akt opisania, oszacowania i resztę wa- dobycia kwoty 40 złr. przedsięwziętą zosta- 

runków licytacyjnych przejrzeć można w są- nie egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 
dzie tutejszym. 48 w Z n r o -» ;. . r. , ,

Z c. k. sądu powiatowego 
Podhajce, dnia 30 lipca 18S3.

_   -i -   AA*.
48 w /iurawnie położonej, Pańka Dcm ków 
własnej, ciała tabularnego nie stauowiącej, 
w protokole z 15 października 1879 1. 5897 
zastawniczo opisanej, która to licytacya w 

E . 507. (1825 2 — 3) tutejszym ck sądzie w dniach 24 kwietnia
C. k. sąd obwodow y w Z łoczow ie og ła - 13 maja i 26 czerwca 1884 , każdym razem 

sza, że celem wydobycia należących się e k. o 10 god i. przed południem pod następują- 
uprz gal. akc, Bankowi hipotecznem u we cemi warunkami przeprowadzona zostanie: 
Lw ow ie od Antoniny z Pizyłupskich M ięso- 1. Cenę wywołania stanowi sądownie
wieżowej z sum y pożyczkowej 7500 złr wa. p idnięsiona wartość szacunkowa przedmio- 
kwot 271 złr. 88 ct., 271 złr. 88 ct. i 271 tem licytacyi będących części realności w
n O Q  «*■ n  n n  V\lx  ̂  7  i Li fiifci l i n i a  ^  . 1  •’ >

L. 687|pr.
Celem obsadzenia nowo __________

nej posady adiunkta, przy c. k. sądzie po wnoszone być moga do 7 kwietaia 1884
wiaty m w Tarnobrzegu, lub przy m nym  są- na któ eJwentuainie rozprawy przeprowa­
dzić powiatowym lub kolegialnym oprożnić dzone będą prowa
się m ogącej, rozpisuje się konkurs. j ^  L  . .

Ubiegający się o tę posadę wnoszą swe Staremiasto, dnia 22 mar.m 1884 r
należycie udokumentowane podania w 14 c * r>
dniach do Prezydyum c. k. sądu obw odow e­
go w Rzeszowie

Rzeszów, dnia 22 marca 1884.
L. 1214 (1919)

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że do­
chodzenia celem założenia księgi h ipotecz­
nej dla gm inny kstastralnej Połchow a na 

U  67|pr. O 8™  1 - 3 )  na miejscu w Połehow y dnia 10 kwietnia
Celem obsadzenia posady ofieyała kan- j p884 rozpocznie.

ce lary jn eg o  w randze X . klasy, ewentualnie ■ Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
kancelisty w randze X I. klasy z system izo- daaiu stosunków posiadania, może przyto- 
wanemi dla tychże poborami przy galic. ck. 0Zyć co dla wyjaśnienia lub ochrony sw ych  
Dyrekcyi dóbr państwow ych we Lw ow ie, praw za stosowne uzna.roznisuie sie ninieiszem b-entnrs (10 knnea

Dubiecko, dnia 2 4  marca 188 4 .

Wyroki prasowe.

złr. 88 ct. z pn odbędzie się dnia 5 maja 
1884, o godzin ie 10 przed południem, egze- 
kucyjnajlicytaoya m ajętności tabularnej K rry- 
iM. jw szczyzna w powiecie Rohatyńskim p o ­
łożonej, wedle wykazu hip. tejże majętności 
B. 8, 9, dłużniczki własnej powyższej w ie­
rzytelności za hipotekę służącej, na którym 
to terminie m ajętność także niżej ceny wy­
wołania 15.000 złr. sprzedaną zostanie, że 
zakład wynosi 750 złr., że bliższe warunki 
i w yciąg hipoteczny wolno w t. s. registra­
turze przeglądnąć lub odpisać, wreszcie, że 
dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 15 
maja 1883, t. j .  po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na sprzedać się 
mającej m ajętności Krzyżanowszczyzna na­
byli, jako też tych, którymby uchwała n i - . 
niejsza lub która z późniejszych uchwał są-

kwocie 663 zł. ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników
Każdy chęć kupienia mający bez j manipulacyjnych w razie obsadzenia posady 

wyjątku winien przed rozpoczęciem  licytacyi w randze X I. klasy o tyle tylko uwzględnie- 
złożyc do rąk komisyi licytacyjnej 10 prc. j ni zostaną, o ile takowi powyż wymagana 
wadyum w kwocie 66 zł. 30 ct. inaczej ja - J specyaluą kwalifikacyę wykażą 
ko oferent licytacyi przyjętym nie będzie. Z Prezydyum, c. k galic Dyrekcyi dóbr 

3. Na pierwszych dwóch terminach zo- państwowych, 
stanie sprzedaną ta realność jedynie za lub 1 
wyżej ceny w yw ołania, na trzecim zaś ter 
minie i niżej tej ceny szacunkowej 

C. k. sąd powiatowy 
Zurawno, 5 listopada 1883.

rozpisuje się niniejszem  konkurs do końca ; 
kwietnia 1884. _ i

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej z wyka- ; 
zem wieku dokładnej wiadom ości języków
krajowych (polskiego ruskiego) i niemieckie- ( 914)
go, niemniej dow odem  uzdolnienia do służby gjamen ©einer iBiajeftat beS S a iferS !
manipulacyjnej, a w szczególności do służby f. f. BanbeSgeridjt SBien al8 93rrjjgrrid)t
tyczącej się czynności ekouomatu, do Pre- I fjat attf SKntrag ber l. t. SiaatSatm altfdjaft 
zydyuni c. k. Dyrekcyi lasów i domen we erfaunt, baji ber Snljalt ber ®rucffĄrift (gfug* 
L w ow ie. blattcź) betitelt ,^ )ie  gauff)eit“ au( roelc^er

Kandydaci wojskowi wedle §■ o. usta- 35rucfjcbrift bie Stngabe eincS iBerlegrrg, 
wy z dnia 19 kwietni i 1872 nr. 60 D. u.p. j cferS unb 2)rucfortei5 mangelt) in feinem ganjett

Um fangr, beginuenb mit Unjer mag
fiir 33iclc“, fĄtiefeenb mit „©leicbbeit unb 
Sru berlt^feit ju  fein“  ben X^atbeffanb be3 
33erbre^en8 n aĄ  §. 5 8  b, c unb §. 5 9  c @t. 
©  brgrunbe, unb eS roirb nad) § . 4 8 6  unb 
4 9 3  © t. O . baS 33erbot ber SEBeiterber* 
breitnng biefer S)rudjc^nft au^gejprochen. 

SBien, am 7 . g ebritar l 8 8 ^-Lwów, dnia 20 marca 1884.

Konkursa.
L. 2431.

Rozmaite obwieszczenia.
L  1035|Df. (174*2 1— 3)

Z powodu prac _ przygotow aw czych  do
przypadającego dnia 30 kwietnia '.884 loso­
wania obligacyi funduszów indem nizacyjnych 
Galieyi wschodniej i zachodniej, tudzież-   ,) 1 m « v u u u u n > j , auutun/j

( 1819 3— 3) wielkiego Księstwa Krakowskiego zostaje isoum ag oen 6. LAebruar 1884 entbalteneń 
Posada radcy sądu krajowego, przy są- począwszy od 20go marca t. z. zasystowane ©ebi^teź mit ber Wuffdjnft „ W r o d r t ź ! “ , unb 

Gazeta Lwowska Nr. 71 z dnia 26 inarca 1884.

3 m  Błamen ©einer aRajejtdt beS ^faiferS I 
S)aS f. f. fianbeźgericbt SBien a B  ^refegericbt 
)a t  auf Slutrag ber l. f. ©taaatSanmaitjcbaft 
erfannt, bafj ber Sn^alt beS in  9łr. 5 ber 
periobijeben S)rudfcbrift „Setppbon, SBocbett* 
blatt fur baS gejammte S5oIt“ ddo. fflubapeft,
Sou n tag ben 3. gebruar 1884, entbaltenen
ffiehłcfetpS mit î>ł*



8
ber 3 nljalt beż in berfef6ett ®rucf|cfjrift enb 
f)alteneu SlrtifelsS mit ber Auffdjrift „Śociafe 
Śtunbfcfjau" in ber Stelle Don „filuS SIgram 
beridjtet mart" bis „ 3 u Sampf unb ©ieg“ beri 
Iljatbeftanb beS SSergrtjenS nad) §. 305 St.
© begrilnbe; bajj ferner ber Snljatt beS in 
berfelben ®rucffcl)rift entljattenen SlrtifelS mit 
ber SKuffdjrift „Sonatę Jtunbfdjau" in bem 
Slbfafce uberfdjriebcn „Oeflmcidj" unb tit ber 
Stelle eon „Ob biefeS ba8 berufene 2RitteI" . 
bis „Słufjtanb? nidjt urn 93ieleS metjr" ben
®t)atbeftanb beS S3ergef)enS nacf) §. 300 S t . :
begriinbe, unb eS roirb nad) §. 493 St $  O. 
ba* 93erbot ber SBeiterOerbreitung biefer ®rud* 
fc r̂ift araSgefptodjen.

SBien, am 7. gebruar 1884.

®aS f. I. SanbeSgeridjt ais fprejjgeridjt 
in ©ra* tjat auf Antrag ber f. f. StaatSan* 
wattfdjaft mit bem ©rlenntniffe nom 25 3 an= 
ner 1884, g. 1636, bie 2Beitertierbreitung ber 
3 eitfd)rift „®elept)onu sftc 3 bom 20ften San* 
ner 1884 roegen ber Sttrtifel u5)a8 2oS ber 
greibeitsfampfer", „SJłanifeft an bie Slrbeiter 
DefterreidjS* unb n2tu8 ber ©djroeij" nad) 
ben §§. 58 c, 300 unb 302 St. ®. oerboten

wyboru stałego zarządcy masy, tegoż zastęp 
cy, i wydziału wierzycieli, zgromadzenie w ie­
rzycieli masy rozbiorowej na dzień 15 kwiet 
nia 1884, o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie, w Laurze u komisarza kon­
kursowego (na 2im piętrze.)

Lw ów , dnia 15 marca 1884.

® a 8 t. f. SanbeSgeridjt atS Strafgeridjt 
in tprag tjat auf SIntrag ber f. f. StaatSan* 
roallfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 24. San* 
ner 1884, 3 - 2441, bie SEBeiterberbreitung ber 
geitfdjrift „greiljeit" 9łr. 49 bom 8. ®ecem* 
ber 1883 roegen ber Slrtifel „iparifer <5 o* 
cialrebolutionare in 9łero*?)orfu( „5luS 9łufj» 
lanb", „2Jłitroaufee“ , „Sine SBertine ®epefd)e“, 
3n ®rieft“ , „ 3Bte roir angefid)t&Jl, „))3afjanan* 
te“ , „SDpnamtf, „3nternationate 9trbeiter*2lffo* 
ctarion" unb „Seber ®enoffe“ nad) §. 305 S t . 
® ., roegen beS SlrtifelS beginnenb mit „3n 
SBten fĄeint bie tpolijei" nad) §. 300 S t .  ® ., 
megen beS 2lrtifel8 „®enoffe tpeufert" nad) 
Hrt. V III beS ©efefceS bom 17. ®ecember 
1862, megen beS Srtifels „ ® a 8 ofterreid)ifd)e 
®eficit “ nad) § . 65 a S t . © ., enbtid) roegen 
beS ®ebid)teS „2ht bis Snternationate* nad) ben 
§ § . 58 c unb 59 c S t . © . berboten.

® a 8 f f. SanbeSgeridjt ais Strafgeridjt 
in tprag t)at auf Slntrag ber f f StaatSaro 
roaltfdjaft mit bem Srfenutniffebom 24. Sanner 
1884, 3 - 2558, bie SSBeiterberbreitung ber gett* 
fdjrift „9JłontagSrebue auS ©ófjnten" 9łr. 4 
bom 21. 3anner 1884 roegen bes 9trtifelS 
„ifjrag, 20. Sanner" nad) § 65 a S t .  
© ., bann roegen beS Slrtifcls „Slu» bem itorb* 
Weftlidjen 33ót)men“ nad) § . 302 S t . O . Der* 
botcn.

® aJ f. f. ftrei8gerid)t atS tprefjgericbt in 
935f)mifd)*2tt|»a !)at auf SUntrag ber f. f. 
StaatSanroattfdjaft mtt bem ©rfenntniffe bom 
1. gebruar 1884, 3 - 477, bie SBeiterberbreitung 
ber $eitfd)rift „Abroefyr" 9dr. 1300 bom SOften 
S&nner 1884 roegen beS SlrtifetS „®tefe ®am e“ 
nad) ben §§ 63, 65 a unb 302 S t  ® ., bann 
roegen beS 81rti!e£S „HHertjanb @rbautid)e$“ 
nad) §. 300 S t. berboten.

®a8 f. f. ftrei*gerid)t atS ^re^geriĄt in 
S 5bmifcb»2eipa ât auf SIntrag bert f. Staats= 
anroaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom lften 
gebruat 1884, 3 3 . 473 unb 476 bie 2Seiter» 
berbreitung ber „2eipaer 3 eitung* 9łr 9 bom 
31. 3 ćinner 1884 rofgen beS Serrefponben^ 
artifetS „SjJrag, 28. 3 anner“ mó) § 300 St.

bann ber „Sftumburgec 3 eitun9“ ^ r- 9 
bom 30ften 3anner 1884 roegen beS SlrtifetS 
a93ter 3a r̂e SSerfótjnungSpotittf — “ naĄ §. 65 
»  St ®., ferner roegen be« SlrtifetS 
bereĄtigung nadj Umftanben" naĄ § 300 St. 
®. berboten.

® a «  I. f 2anbe8gerid)t alS SPre§geriĄt 
in  Xrieft ^at auf Stntrag ber I. I. StaatSan* 
waltfcbaft mit bem ffirfenntniffe bom 7. 3anner 
1884, 3 - 85, bie SEBeiterberbreitung ber 3eit* 
fĄrift „®riefter tofe Statter" 9łr. 1 bom 1. 
3anner 1882 roegen ber Artifet „® er  2Bun= 
berrabbi" unb ®er Xriefter grei^afen" nacb §. 
302 @ t. ® . berboten.

®a8 f f. 2anbeSgeriĄt atS iPrefegeri t̂ 
in ttrieft ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan= 
WattfĄaft mit bem ©rfenntniffe nom 15ten 
unb 18. 3 dttner 1884 3 3 . 241, unb 388, bie 
SBeiteroerbreitung ber 9ir. 9 ber 3 pitfĉ rift »L’ 
Alabarda Triestina* bom 9. Sanner 1884 
roegen beS ?lrtife!S „9. Gennajo" beginnenb 
mit „N on posso rimauere indifurente" nac^ 
§. 65 aSt. © , bann ber Ułr. 12 berfelben 
fc^rift bom 12. 3 anner 1884 roegen beS 2Ir= 
tifelS nPellegrinaudo" nad) §. i 22 St. ®. 
berboten.

Upadłości.

L. 2786. (1899)
C. k. sąd obw edoviy w Z łoczow ie, p ros­

tuje edykt swój z dnia 9 marca 1884 
1 2481, o otwarcie konkursu do majątku 
Bolesława Posta kramarza z Brzeżan w ten spo­
sób, ze krydataryusz „Bolesław  P oesł" a nie 
B olesław Post się nazywa.

Złoczów , dnia 19 marca 1884.

L  12594. (1791 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwow ie, otwiera 

niniejszem konkurs, ua wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuj*:, ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D. p p. poło­
żony majątek Hermana Botha, kramarza to­
warami bławatuymi we Lwow ie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego Lewickiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dra Gotllieba, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 31 marca 1884, o godzinie 4tej 
po południu

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją, do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 12 maja 1884, 
i podać ją na terminie, nr dzień 3 czerwca 
1884, o godzinie 4 po południu, w y­
znaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, ehociażby na­
wet o nią spór już by ł wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
8Wemi pretensyam i, przysłużą praw o wybrać 
na tym term inie w  miejsce d otych czasow ego  
zawiadowcy masy, zastępcy o u e g »i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby,posiadające 
ich zaufanie. Na terminie, wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wi rzy- 
tolnosci, ma być usiłow ano przyprowadzenie 
d o  skutku ugody w myśl §. 68 ust konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „G azecie 
Lw ow skiej".

Z  C k. sądu kra jow ego.
Lwów, dnia 17 marca 1884.

L 3593. (1831 3 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Przemyślu 0- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i ua cały nieruchomy w krajucii, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 ob iwiązujp, znajdujący się majątek 
Jana Mackiewicza, właść. handlu drobiazg 
w Przemyślu, i mianuje e.k. adjunkta sądowego 
Hubla, komisarzem konkursowym, zaśc.k. no- 
taryusza Frankowskiego komisarzem inwenta- 
ryalnym, polecając ostatniemu, ażeby opieczęto­
wanie i spisanie masy konkursowej, natych­
miast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dra Baumfelda 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 3 kwietnia 1884, o 10 godz. 
rano, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tym czasowego zarządcy masy, 
lub wyboru nowego, tudzież wyboru zastęp­
cy zarządcy masy i wydziału wierzycieli, 
wobec komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 31 
maja 1884, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie na dzień 30 czerwca 1884, 
10 godz. z rana niniejszem wyznaczonym, 
który stanowi się zarazem jako termin do 
m ożliwego zawarcia ugody, winni wierzycie­
le, w razie by ugoda do skutku nie przysz­
ła, płynność zgłoszonych poprzednio wierzy­
telności, oraz porządek, w którym do zaspo­
kojenia przyjść mają, wobec komisarza kon­
kursowego wykazać.

Na tymże termiuis wolno jest wierzy­
cielom, w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać

Nakoniee podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lw ow skiej".

Przem yśl, i9  marca D  84.

L. 3819. (183-3 3— 3)
C. k sąd obwodow y w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Natana Vogla, nieprotokolowauego kupca w 
Stanisławowie, tudzież na majątku tegoż nie

ruchomym położonym  w krajach, w których 
ust. konk, z 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
postępowanie konkursowe wprowadzonem zo­
stało, że kieru jącym komisarzem c. k. adjunkt 
sądu Adam Grabowieński, zaś administrato­
rem tymczasowym Hersz Angernaan kupiec 
w Stanisławowie, mianowanym został.

Rzecz t jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek b y ł w toku, do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
dla uniknienia skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających zgłosić i 
na terminie dnia 15 lipca 1884 o 9 rano 
płynność takowych i klasy wykazać, który 
to ostatni termin jako ugodow y się określa.

Na tym terminie wolno będzie zgro ­
madzonym wierzycielom do zarządu i w y­
działu, inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora, lub wyboru innego 
tegoż zastępcy i członków wydziału, usta­
nawia się termin na 31 marca 1884 o godz. 
9 z rana.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnom ocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamiesz­
kałych sądowi wskazali, inaczej dla nich ku­
rator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety L w ow skiej".

Stanisławów, dnia 17 marca 1884.

Doniesienia prywatne.
L. 648.

Ogł
(1599 3— 3)

oszenie.
Jarmarki wiosenne na konie ra­

sowe w roku 1884 odbędą się podo­
bnie jak lat poprzednich w miesiącu 
kwietniu b. r. w następującym po­
rządku :
w Stanisławowie dnia 8 kwietnia br. 
„ Tarnopolu „ 1 6  „ „
„ Rzeszowie „ 23 „ „
„ Mościskach „ 2 5  „ „
„ Tarnowie „ 2 8  „ „

Na rzeczonych jarmarkach odbę­
dzie się. zarazem premiowanie źrebiąt 
roczniaków, dwulatek i klaczy pełno­
letnich.

L. 10476 (1937 1 - 3 )
C. k- sąd krajowy we Lwowie zwołuje 

w soraw ie konkursowej L eib » Wahlu, w celu

L. 2844. ( l f  32 3 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Sam borze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otw orzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra­
jach dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego nie 
ruchom ego majątku Salomoua Dawida kra­
marza w Bolechowie.

Kierownictwo upadłości tej poru zs się 
ek. sędziemu powiatowemu w B olechowie a 
tym czaso^. zawiadowcą masy ustanawia się 
ck notaryusza p. Janiszewskiego w Boleeho- 
wie.

W szyscy  ci, którzy do tej masy kon­
kursow ej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensję  rościć chcą mają takowe nawet wra- 
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią ­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym  lub u ko- j 
misarza konkursowego w Bolechowie wedle j 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- ; 
biożenia zagrożonym w tejże skutkom pra- j 
wnym zg łosić  i na terminie który na dzień 1 
29 maja 1884 o 9 godzinie rano się ustana­
wia przed komisarzem konkursowym do li­
kw idacji i Go oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

T erm in  ten w yznacza się zarazem  ta­
kże i do zaw arcia  ugody.

W ierzycielom  którzy na ogólnym  ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą służy prawo powołać inne o s o b y  w
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, j e ­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd u=tanowio-j 
uego albo do zamiauowania innege zawia­
dowcy masy tegoż zastępcy i członków w y­
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 4 kwietnia 1884 o godzinie 9tej przed 
południem w obee komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się w ierzycieli, 
którzy w Bolechowie nie mieszkają, że we­
dle § 111 zastępcę w Bolechowie zamiesz 
kałego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem  na wniosek komisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia] w ciągu post. konk. 
umieszczone ,będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lw ow skiej".

Sambor 18 marca 1884.

L . 9 9 8 3 . I>84.

Wydzierżawienie dóbr
Zabrza, S ichów i Pasieki.

Celem wydzierżawienia:
1) dóbr miej. Żubrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę od 

nrasta Lwowa, obejmujących:
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 160 morgów 
pastwiska około 30 morgów, z budynkiem mieszkalnym, oficyną i za­
budowaniami gospodarskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie 
odpowiednim, z wyłączeniem jednak prawa propinacyi.

2) gruntów tak zwanych poleśniczowskieh w Żubrzy, objętości 
36 morgów 1U7YP obszaru, odbędzie się dnia 31 marca 1884 o go­
dzinie l ite j przed południem licytacya na podstawie pisemnych ofert 
w biurze I. Depart. Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1 . Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu, a koń­

czy dnia 23 czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskieh poczyna się z dniem za­

wartego kontraktu, a kończy dnia 31 marca 1888 r.
3 . Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia się:

a) za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki na czas do 23 czerwca 1885
rocznie po 4.200 złr.

na czas od 24 czerwca 1885 do 23go czerwca 1889 rocznie po 
5.100 złr

na czas od 24 czerwca 1889 do 23go czerwca 1893 rocznie po 
5.550 złr.

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po 350
4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych ratach z góry.
5. Tytułem kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4.800 zł. wa.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadya, wyno­

szące kwotę 550 zł. i 35 zł. wa zawierać maja nadto dokładne ozna­
czenie przedmiotu licytacyi i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego.

Oferty złożyć należy do rąk szefa Departamentu I. Magistratu naj­
później dnia 30 marca 1884 do godziny 1 z południa. Oferty nieozna- 
czające cyfrowo czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą 
wcale uwzdlędnione.

Szczegółowo warunki licytacyi przejrzeć można w biurze I. Dep. 
Magistratu w urzędowych godzinach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoi miasta Lwowa
Lwów, dnia 14 marca 1884 r.

(1707 3— 3)
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SKŁAD KAWY WE LWOWIE
ulica Ziiuorowicza 1. 10 nu dole,

'Artur Kościcki)
sprzed-'. c dla h go  debrą i wydatna kawę tak 
' ani.,, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Amsryki, gózio 
lit  dziowięe bawił i oaobiśoie zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lw ow ie:
1 k ilo 1 z ł , 55  ct. i 1 z ł . <lO Cl. 

Na prowincyi 
18* k ilo  »  z ł. 2 0  cl. franco.

Go miesiąca świeży transport.
1724 3 -8 1

nnnxnnnnoHnnxxnn
L. 12722|83 i 99284 (1246 4-24)

O g łoszenie.
Wculy mineralne 

Krynickie,
należące do szczaw-żelazisty eh i ze 
swej skuteczności w różnych słaboś­
ciach powszechnie znane, utrzymnje 
w Ciechocinku Gąbczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu W isłoc­
ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; w 
Krakowie Goldwasser, Hawelka, Wentzl; 
we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; w 
Przemyślu Kozłowski; w Tarnopolu 
Jamrogiewicz; w Tarnowie Traun; w 
Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kueha- 
rzewski, Ziemieński; w Wiedniu Mat- 
toni; w Wilnie Gruszewski.

Bruszury i wyjaśnienia udziela 
na żądanie bezpłatnie e. k . Z a rza d  
z d r o jo w y  w K r y n i c y ._____________

L. S23B. (Ib41 2— 8)

Ogłoszenie.
I)yr kcya galie Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego, podaj9 do publicznej wia­
domości, iż X X I. Ogólne Zgrom adzenie De­
legatów tegoż Towarzystwa na pksiedzeniu 
odbytem d o n  42  lutego 18S4, uchwaliło 
sorzedaż domów pod 1. 1. 3 orjent. przy u- 
licy Karola Ludwika, i 1. o r j.n l. 2. przy e 
licy Kopernika położonych, własność galie. 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego stano­
wiących. W  skutek tej u .hw ały, rozpisuje 
Dyrekcya galie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, Bprzedaż tych realności. Sprzedaż 
ta nastąpić może, albo w całości t. j oby­
dwóch domów razem, albo pojedynczo.

Oferty należy wnosić do Dyrekcyi galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, do dnia 
30 kwietnia b. r ,  do god iin y  12tej »  połud­
nie, przy dołączeniu wodyum w papierach 
na giełdzie wiedeńskiej notowanych, w yno­
szącego 5pre. ofiarowanej ceny kupna. Roz- 
strzygnienie na wniesione oferty nastąpi do 
dnia 30 m aja 1884. Bliższych wiadomości, 
udzieli na | żde żądanie, Dyrekcya galie. 
Towarzysi a kredyt, ziemskiego.

W e Lwowie, dnia 20 marca J884.
Z D y r e k c j i  galie Towarzystwa, 

kredytowego ziemskiego.

K J O O t K K W f S O ^ ł O O f # *
o o b o c o o d + o o o c d  o «

|  Szematyzm °
hrólestwa G alicji i Lodomeryi ^  

w  7i Wielkiem Ks Krakowsklcni
O
8  n a r

K llO m iK A
potoczna i anegdotyczna

z życia (1912 1-5)

Adama Mickiewicza
na podstawie opisów wiarogodnyeh 

świadków zestawił
Władysław Bełza

wydanie ozdobne z (lw om a p o r tre ­
ta m i na stali 

Mickiewicza i Maryli 
w 8-ce c c i i  a  35 fclr .

wyszła nakładem księgarni

SEYFARTH AI CZAJKOWSKIEGO
W E  L W O W IE

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach w kraju i zagranicą.

Ki?

Zdolnych ajentów
poszukuje pod korzystnemi warunkami 

P B P  f i r m a  b a n k o w a  w  i m s t e r  
d a m i e  do sprzedaży l o s ó w  B a d e ń -  
s k i c k  z  r .  1 8 1 5 ,  które d o  k o ń c a  r o ­
k u  1 8 8 5  c i ą g n i ę t e  k y f  m u s z ą  z  
w y g i - a n c m i .  Frankowane oferty uprasza 
się przesłać pod l f o  5111 a  do ekspedycyi 
anonsów „ H a a s e n s t e i u  A . V o e l e r “ w  
H a n o w e r z e .  H o  3 3 1  a .

1913

1 8 8 4 .
C e n y  z n i ż o n e .

L.&C.Hardtmuth
NKŁAl)

pieców
w e  L w o w i e .

Akademicka 3 .

u n

iw m -ł
§

(1941)

Ogłoszenie.
n r  ji

Ogólne Zgromadzenie
zwyczajne

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w  W i e d n i u ,  K f i r n f n e r s i r a s m e  3 0 .

0. k. wyłącz, uprzyw. ś r o d e k  ten do l a r -  
l i o w a u i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o ­
s o m  trwałej barwy c z a r n e j ,  b r u n a t n e )
lub b l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub błona tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o  

p ł y n n e g o  3  z ł .
1  s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  2  z ł .  
1 i l a k o n  o l e j k u  o r z e c l i o w e g o l  z ł .  

W prawdziwym gatunku nabyć można

Zwracam uwagę stron interesowanych, iź 
zgłoszenia na kurs przygotowawczy do e- 
gzaminu na o f i c e r a  w  r e z e r w i e

jednorocznego ochotnika i t. p., t y l k o  
d o  1 k w i e t n i a  b „  r .  przyjmuję, gdyż 

w razie późniejszych zgłoszeń za pomyślny wy­
nik egzaminów ręczyćbym nie mógł.

n a d p o r u c z n l k  w  r .  
P i e k a r s k a ,  9  I I  p i ę t r o ,  o d  1 2  d o  

3  g o d z i n y .

I Fil
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Euckera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyżowskiego, Marcina
Mullera i Leona Sedlaka.

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  tn-:>jo e e g o  1 8 8 3  r .  

przez u e sprowadzonej

He r b a t y
duńskiej

a m ianowicie: cp“ ak™
Nr. O. „ A s s a m  -  P e c c o  .  M a n d a r i n 1

najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł. 5.— 1 
Nr. i. T u s z o .  Perła Chin, żółtokwiatowa zł. 4.40
Nr. 2. j a u t o , c z a u  P e c h a ,  białokw zł 4 —
Nr. 3. N a u d z y n ,  czarna moena . . zł. 3.20
Nr. 4. S o n c h iW ijt ,  mało narkot. . . 7ł. 2.80 :
Nr- 5. D o n g o  familijna dobra . . .zł. 2.— i
Nr. o. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł. 1.50 !
Nr. 7 I V } s i e w k i  z najlepszych herbat zł. 1 70
Nr. 8. S U C C t f O A l t i  najprzedniejsza w I

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 4.—
Nr. 9. 8 o u c h o n g  powyższa na wagę . zł. 3.—  I
Nr. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  lYere-

szczenki, funt ros.......................i . 4 .8 O
Nr. 11. Kw iatow a karaw anow a,

Wereszezenki fant ros. . JV .s * zł. o .—
poleca I rozseła handel

St. M arkiew icz
w e  L w o w i e  I ł y n e k  l .  4 2 .
(588) 26 ?-

Balsam rossyjsU
jedyny radykalny środek na 

Reumatyzm i gościec. 
Cena flaszki 1 złr. 

Balsam uralski £ kro­
ple amerykańskie, 

celne środki od b o i  U zębów . Flako­
nik 50, 60, 1 złr. 50 ct.

< > i l ó  « w m . y  w l c l s w d
APTEKA

M. Karczewskiego we Lwowie,
w  R  y  n  I ł  i i .

Moje serdeczne podziękowanie Wielm. Faun 
K 4 K C Z E W S K I E 1 H 1 J ,  aptekarzowi we Lwowie 
za przysłany mi B a l s a m  r o s s y j s k i  na reuma­
tyzm, który mnie z długoletniego okropnego reuma­
tyzmu zupełuie wyleczył.

JAN STROKA, nadleśniczy.

W l .  P a n i e !  Nadesłany mi na reumatyzm 
B a l s a m  r o s s y j s k i ,  okazał zadziwiającą sku­
teczność, proszę zatem jeBzcze o jedną flaszkę dla 
brata. KAROL BOTELA, ] roboszcz. (1133 15-15)

B a ls a m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia iyehże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowineyę z opakowa­

niem 90 ct.

Balsam na odmrożenie
najlepszy, — Cena flaszki 35 ct. 

Skład główny w aptece

JU L IU S ZA  N A H L IK A
we Lwow ie, ul. H alicka , l. 5.

(7877 24 3)

Zawiadamiamy niuiejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obdcie 
w najlepsze Począwszy od Landauskioh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do poweżenia dia panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, zna-hodzi się w ielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n u i d u j ą  s i ę  w e  L w o w i e  p r z y  n l i o y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5  1 2 1 .

S C H I T S T A Ł A  i  S P K I-
e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadam iamy zarazem , że wysełamy na prowineyę rozm aite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym  gatunkn do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych
 z .. . i — (1362 102—?)przedmiotów.

-.■ajsr-

* 5  nabyć można po renie 2  *1 . G O  «■!. ^  
3 5 : w ekspedycyi
®  „ ( i  A Z  E T Y  L W O W S K I E J "  

Zam iejscow i zechcą przesiać 2  a t .
%£ 7 0  c t . ,  z których przypada 1(1 t. O  
a  na o .ukow.tcie i lisi trach id ty . O -  
6 A  n t lp . S z e m a l y z i u  p r z e a j  V au  ly  

I t y l k o  za n h z c z e n i e i n  n ;i l* > .y  ti»- 
U  ś«*i »  g ó r y .  K u  p o b r a n i e m  m u lę -  
Q  ż y l o i i o i  n i ę  p r z e s y ł a m y  W zem iit-

3  o
O a a a £ O O O 4 Q M 0 Q 0 O

Jakób Heller w Saazu
w CZECH 4CI[ (założony w roku 18(10 zakład) pole- 
• a na sezon w r. 1884 swoje rozsudy chmielowe, 

per tnille* po złr i — 15, z Saazu i przyjmuje 
w-zystkie ratunki chmielu na sprzedaż w komis, 
/w racam  n ew góln ie  uwagę h a n d l a r z y  c h m i e ­
l u  na mo.ą w sposób najnowszy urządzona s u ­
s z a r n i ę  ć - h m i c l u  wraz z  p r z y r z ą d a m i  d o  
p a k o w a n i a  i  p r a s o w a n i a .  Na wszelkie za­

pytania udziela się szybkiej odpowiedzi.
(7791 10-16 )

i oszczędności
w SOK ALU,
Slow . zare.j. z  ogr. porębą  

odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1884 
o g  dz. 1 1 przed południem w sali 
p. J. Au$t«»ra na Babieńcu w Sokalu.

Porządek dzienny:
i . sprawozdanie Dyrekcji z czyn­

ności rachunków za rok 1883.
2. Sprawozdanie Rady zawiado- 

wcz.ej i wniosek tejże o rozdzielenie
czystego zysku z r. 1883.

3. Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum za rok 1883.

4. Wybór 3 członków Rady za- 
wiadowczej i tychże zastępców.

5. Zmiana statutu §§. 1, 4, 5, U . 
14, 17, 19, 23, 37, 40, 54, 55, 57, 
lit. o. 68, 77 i 89.

W Sokalu, 25 marca 1884.
Dyrekcya.

KANTOR WYMIANY
k .  u p r z y w .  g a l i e .  a k c y j n e g o

BANKO HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje 

w « 3 E y & t k i e  e i ’e l t t s 4  i  s t i o n e l y

pod warunkami najprzystępniejszymi

5 %  L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
też

y 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, H
|Mi które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. XXXVIII, Nr. 93)
IW i najwyższego post z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyto do lokowa- Mj 
M  nia kapitałów funduszowych pupilarnyeh kaueyj małżeńskich wojskowych, I I  
H, na kaucye i v»adya, —  są w tymże kantorze do nabycia. j j

p r o w i n c y i  w y k o n n J a  ^**5 b c i s ^ w ł o c z n l o  p o  M  
m i a  p r o w i z y ł ,  (6  24 I’)
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K A % im iE R .%  Ł E W m
G Ł O W N I S K M W  O L A  G A L IC II

, f f ia  i towarów U p r a n i  ~Wt
We Łw^wle, ullea Tryiaunalyka 1; 4i.

a B n l o M o n - i P  w "  j p o S c i -y b  : ■  w  A A .

p o l e c a  M  U ^ K Ł ^ :

( k  o  ii  c  li y )  morskie, naturalne do pasztecików,
mózgu i t. p.

12  sztuk 2  złr. “U
K r*

W o d y  F I  i  I  € ? ' ś K ' « 5  I K . l f t S ^ ' I M .
oda m ussn jąca a lkaliczn a. Przewyższa 

w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szczawnica, Vichy eto. i jest przyjemniej 
szą do używania. Cena butelki 16 ct.

W od a m nsanjqc» ż« la /l8 ta . Jest najlep­
szym środkierr leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane, Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cen: 16 ct.

W oda mngtłnjąca gorżka. W skutek wiel­
kiej ilości kwasu węglowego i soli giauberskiej 
i gorżkiey przyjemniejsza jak wsz/Btkie inne 
wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 ct.

W o d a  m iissnjąca m agnow a. Zawiera w ę­
glan magnowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo

skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w nżyciu. Cena 16 ct.

W oda m i iH r o i ją c a  litowa, W  różnych cier­
pieniach pęeherza, przy gośccu, artritis i t. p. 
nader skuteczna. Cena 16 et.

Wou? ■nnsm.Jącs Jodow a, brom ow a  
1 salicylow a. W skutek zawartości wielkiej 

■ ości kwasu węglowego, są t ,  wody skuti czniej- 
F ,’ ak rozezyny s li jodowych i bromowych lub 
s» ylanu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w ui/uiu  i nie upośledzają trawienie ta r, jak 
pojedyncze rozezyny Cena którejkolwiek 18 t.

UKnssnjąea lem oniad a angielska. Jest 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 
rozwalniająeym. Cena 35 ct.

W s z y s t k i e  t©  w # d j  j e d y n i e  s ą  d o  n a b y c i a  w

Aptece pod Gwiazdą Pietra Mikolascha
w e  L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki.

Opakowanie liczę od 5ciu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 ct., od 20 butelek 70 ct., od 30 butelek 
80 ct., od 40 butelek 90 ct., od 50 butelek 1 złr. (6276 25-?)

Ś l u b . W  d«.ień św. Józefa 19/3 84, w ko­
ściele 0 0 . Karmelitów o godzinie 7 

wieczorem pobłogosławiony został, jak nam donoszą, 
związek małżeński pomiędzy p. Konstant} m Sarne­
ckim, właścicielem majątku ziemskiego na Podolu, 
a panną Maryą baronówną Dysterloh. Nazajutrz po 
ślubie oara młoda opuściła Kraków, udając się do 
W łoch.

O g ł o s z e n i e .

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomię 
Szanowną P T. Publiezuuść, i i  z dniem 15go 
marca b. r. otworzył

Nową szkół© kroju i szyciu 
nbriiń d am sk ich  ,

z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktycz­
niejszej metody, -zdobytej długoletnią praktyką 
w zawodzie krawiectwa damskiego.

Niemniej też uwiadamia, 
że opuściło prasę drukarską wypracowane i 
wydane przez podpisanego dzieło (w jęz.kach  
polskim, niemieckim i francuskim) pod tytuł.

„Nauka kroju i szycia ubrań 
damskich"

wraz
z zeszytem rynniikowym tnlec- 

imu yjnyni
(zawierającym 33 tablic a 220 tigur kroju) 
ltziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest. 

d* nabycia w pomieszkaniu u podpisanego wy­
dawcy po cenie 5 zł.
Przybory do kroju ułatwiające rysunki za cenę

a  z l r .
Łekeyj z zastosowaliicm me­
tody w dziełku streszczonej,
udziela przez 3 godziny za wynagrodzeni* m 
miesięcznem 8 zł. od osoby w własnem pomie­

szkaniu przed południem lub po południu. 
Na żądanie udziela lekcyj także w doma:.h 

prywatnych za wynagrodzeniem 8# ct. za g i -  
dzinę od osoby, 1 złr. 20 ct. od l osób, zaś 
1 50* ct. za udzielanie lek cji jedrio-godzinncj 
trzem osobom.

Tusząc sobie, że PT , Publiczność jak d > 
tychczas tak i nadal zaszczycać będzie wzg 
darni i uznaniem firmę podpisanego, upras a 
o przychylność i poparcie w obecnych jego u- 
siłowaniach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem

jF. Góralski
krawiec damski) i nauczyciel kroju 

pod 1. 25 ulica Wałowa. 
_________________________________ 11604 6-3)

Do W pana Henryka Bli.menfelda, 
aptekarza (pod Słoniem) we i wowie.

Pańska Malaga z żelazem wywiera 
rzeczywiście skutki zadziwiające. W  pa 
rę dni bowiem żonę moją poi tawiła na 
nogi. Lączac moje „13óg zapłaóL proszę 
o nadesłanie jednej flaszk pocztą.

Pełen szacunku i t. d.
Wola Adamowa, 15 sierpnia 1883

J ((1307 8-?)
Poczta Toporów. S t a w ,

kierownik chmielami

Z  Z F l
Zalecane młody uł osobom dla oi iąg-  

lii goi a w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n a d a je  krwi s i ł ;  i U a I c c  z 1 I c i l r w o r i c ,  
k tóre  sMinowiij je j  p ię k i .o s f .  V ..inscnin 
ż o ł ą d e k ,  ohąSj-* w }> c;t V t leczy o s a - 
b i ‘ n i e  o g ó l n e ,  b I ą *J n i z 1-: ę , i y  m t a - 
t y z i n ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o l n  do 
zarowia, ctc.

P a u y ż  22. v i . i c a  D u o m u  
U n i k a ć  n a ś la d o w n i i - t  w  i p o d r a b i . iń  k t ó r e  

są  w y rab ian o  w o i wi.iwie.
W y m  igne należy koniecznie p odp is  

uboczn ie  zam ieszczon y

W c  l w o w ie  w aptekach 
P P  Sklepińskiego, N ahoka i R uckera.

p  ;ns »
ii n»Jtm*H*yck cenach 1 na raty. 

© f j u l o i  r w a ł ©  kasy z patentowanemi zamka- 
mi (PasąiuDiiegel) i ulcpszonomi przyrządami, 
elegancko sporządzone są na składzie u Simona 
Degeua we Lwowie, Wałowa liczba 19.

(1842 3 - 1 2 )

■ ------------ y - ----------------------  ■ - g

P

P U D  I Ł K S I Ą Ż  Ę O Y
b l a t y ,  r ó ż o w y  i i  d  t t  a  w  y.

Znakomite powodzenie i wżiętość (tęgi pudru są najlepszym dowodom jego 
nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystau ich odnos.ł palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, j ihiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną natnralną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy. .

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem j 50 ent
.Różowy i żółty, mniejsze 70 ent., większe 1 20 cm z łabędzikiem 1 60 ent.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnioiiie i łaszczenie skóry, 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospc we. _
Twarz odświeża, wybiela 1 wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wy ,awie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a.
3 1 Y L Ł O  K O S M E T Y  C Z N E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatna plamy z twarzy Cena bO ent.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J A N A  I H N A T O W I C S A
przy ul. Ktpernika Nr. 3. we Filii pizy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bnłłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we w zystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 12-?)

ZAPALENIE
K ATAR Y

OSKRZELI, KASZEL, K ATAR Y
piersi i osłabienie

piersiowe, SUCHOTY, Astmy
Leczą się szybkc i z pewnym skutkiem przez użycie

IC T O  t£ L  L I W O N S K I C H
(GOTJTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa lukoirego, Smoły N orw egskicj i  Balsam u Tolutańskiego

T R O U E T T Ę - P E R R E T
Jest to środek niezawodny, leczący ra d y k a ln ie  wszelkio słabości o rga nów  odde ch o w y ch ,  zalećm y I 

przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nic tylko nic utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt- Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TR0UETTŁ PERRET, 165 ulica Saint-Antolne, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
D la  uniknienia fałszerstw  w y m ag ać na leży Sięmi>el francuskiego Rządu  na k ażd ym  flakonie.

Dostać można we Lwowie w aptekach^Pp. Mikoiascka ijiKrzyżanowskiego. W Ozermowcach w aptece 
p. Golichowskiego. (986 7— 48)

iSPECYALNA FABRYKA M ASZYN PAROWYCH
Poziome i Prostopadłe o siła I go do 29-tu koni.

CfJc- łfa izy n y  poziom e
kocioł o prostem płotnioniu 

o sile 3 do 50 koni

Ufatzyny
prostopiuih

o s i e  od I do 20tu 
koni

Mahzyny |»ozionie
kocioł

o płomieniu obrotowym 
o sile i; U.i 50 koni

D o m  J . H E R M A N N  L A C H A P E L L E .
•). K O I T L M  e t  Cr»ni|>. Następcy— Inżynierowie Mechanicy.

ulica 1'^aubourg Poissonniere.  ̂ r * "  ] [ ? « !
(1633 2 - 4 )

T t » Y ® r « f e * t V  OY«.lT«8ir*VA\ ‘fłYti.. r * T 6 .T © T *  < *

g £ & a i j d e l
e T * ł « r « Y d ’/d '» ’*iYtf'w'$ 'f  •r®Y®r«fe*tv ó»Y<{iT«Rr«vwis r&Y*; t o y 1 v * y ,t
I ------ ms*. r& i ZPi? l.>W?-i~P'I. im kh.,   nM . * ■ : « - 'MU. . .-suw. -  ■», .j

'"t 
&

'S‘  C Z Y S I  %  M d i W h Ż S K  \ •>
D z ia ła ją c e  przez  w d y c h a n ie  i -p o ż yw an ie  ^

NTE/A ' ’(hU( ZADAl.ENII' <ilM.l GNEJ, K ÓTAHOL 
J U S Z N c s C i ,  c m ; }  |i-;M n } !  Ki;  l ' ,vM

Mujticc ziiakmn*W w,,L ,^,1 , cttni< rf.au

G ś r a u i k j  są
JE D Y N E M I P A S T Y L K A M IS M O Ł u W E M i

^  jakie ntrzyiuały nagrodę przy*
®  przez Sędziów na wystaw te powszc.i
fcuiicdzyimrodowęlfj w P.iryżu w
fcW yprótniw ane w skutek posianow
•  mi dstcryalncgo i orzeczenia Kom 
Ł  z d r o w i a . ____________

9  D ostać można we wszystkich aptekach 
t  K ażd e pudełko zawiera 7 a pastylki,
►- ja k  również sposób użyeia.

*  S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :

| A GEPAUDEL
{►Aplckiin w Ste-Mćncliould (Erancyn)

1 Marka fabryczna złażona właściwej władzy.

£"/(/c/'7ó uf,. uij-łiftm na >
•uł tur/fint, 1'ft’n 

Ul m/rf.Wlił/tr
t>rzrciąh‘ij<i

►

bedaet

Vv- czasie ssania tych p a w iy ik ów  p ow ie 
trz . w iiycliane jkrzOŁywi się [lara smi -g 

a U i ór.i przenosi \V|iros; na miejset
c lio rob y  sio.ljisl iem. Z wyjat 0 

v c g ó  zatem sjiosotiu ilziałania rów - -4 
■ż i:kk i Skiad i eliemiczneg-o poP iB w j t®  
iiaslylki ich rzeCz_. w isią sk iitcczn iiść©  

v w szysik ich  cierp ieniach p rz e c ię ł  o ^  
ló iy in  ]n c]:a P a sm ołow e są za leca n o .®  

B ardzo użytcczr,.1. dla palących din 0 
os iln które u!rud <tją i/łos zhyt<czub 
ju k  równa ż dla tucll, co są trystawiont 

! podczas ich zajęcia na w dyrhan :r0 
r^hurzu hd> wyzirwoie drażniących. — ^

SO lbrzym ie p ow odzen ie  t y d i  pastyi^-ą 
ków w  e Erancyi i zagi'anicai d o w o d z i®  
icli n iezaprzeczonej w yższości. j

Marka falwycma złożona właściwej władzy. ^

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp, Mikolasćha i Krzyżanowskiego. W  Czerniowcach 
w aptece Golichowskiego.  (.1 4— ?)

Dla wyjeżdżających na żętycę 
do korzystna

wiadomość:
W  S p a i ó e  jest zaraz do wydzierża­

wienia lub s p m  dania ua przystępnych w a­
runkach r e a ln o ś ć ,  mogąca pom ieścić w sobie 
kilka fam ilij, i tamże na kilka pokoi są m e­
ble również do wydzierżawienia lub sprze­
dania wras z realnością. — W iadom ość u 
w łaśeiciebvL5rizego K ra sk ow a k ie fso  poczta 
Radłó w [ Rfiiś rednic t w a osób trzecich nie

(1911 1 - 3 )

7, /I m  Ko

-przyjinaje.

_*ydor W#W
nlica Sykstuska 1. 6

w J L « -
poleca Szan. P. T. Publiczności 
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